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Nieproszone odpowiedzi na zapomniane pytania.
Aforyzmy o wychowaniu

d la  użytku krajowej ankiety szkolnej.
„ad astra“.

(Dokończenie).

Społeczeństwo plutokratyczne i biurokratyczne, 
niotylko obniża poziom charakterów w całem spo­
łeczeństwie, ale specyalnie poniża stan nauczycilski, 
redukując go do rzeczy kupnej za pieniądze rangi 
i tytuły. Corruptio optimi pessima. Z im wyższego 
stanowiska się spada, tem głębiej się zanurza. Nau­
czyciel karyerowicz, nauczyciel nakręcony jak kata­
rynka, żeby odegrać nutę z góry nakazaną, nauczy­
ciel uczący za pieniądze i dla pieniędzy, może mieć 
dyplom i patent nauczyciela, ale będzie zawsze tyl­
ko nie nauczycielem ale koruptorem młodzieży.

Zapewne, że i nauczyciel z powołania daje 
czas i fatygę, za którą mu się należy słuszne wy­
nagrodzenie, ale on daje prócz tego to, czego żadne 
skarby świata kupić nie mogą — daje swoją duszę, 
pobudza zapał do wszystkiego, co wielkie i szlache­
tne, przejmuje własnem pragnieniem wiedzy, zapala 
iwłasnym ogniem i rozdmuchuje w duszy młodej iskrę 
nieśmiertelną. „N w  der Hunger verdaut, nur die 
Liebe befruchtet“ . Tylko taki też zasługuje na do­
stojne miano nauczyciela. Choćby nie wiedzieć jak 
hojnie wynagrodzony, on stokroć więcej daje, jak 
bierze, jest dobroczyńcą i rodziców i młodzieży mu
powierzonej.

Dlatego też już starodawni Aryowie w Indyach 
wyżej cenili dostojność nauczyciela (guru), aniżeli 
dostojność rodzicielską, bo mówili, że rodziciel jest 
tylko ojcem ciała, „guru“ zaś ojcem duszy.

W najgorszych czasach nam nigdy nie brako­
wało na takich nauczycielach i da Bóg, nigdy brako­
wać nie będzie.

* *
*

Społeczeństwa wolne więcej zawsze kładą na­
cisku na wyrobienie charakteru, społeczeństwa zaś 
biurokratyczne na wiedzę lub raczej wytresowanie 
w wiedzy, — bo jedne potrzebują samodzielnych 
obywateli, drugie zaś płatnych sług —  jedne żyją 
silą społeczną —  drugie rygorem biurokratycznym. 
Świat anglosaski jest obecnie przedstawicielem pierw­
szego typu, cała prawie Europa kontynentalna przed­
stawicielem drugiego.

Czyż by było wątpliwe, do którego typu dawna 
Polska należała, do którego Polska odrodzona nale­
żeć powinna?

* * *
Nasza historyozofia obecna niema wątpliwości. 

Dawna Polska upadła z braku silnego Rządu, tylko 
silnym rządem może się odrodzić 1 Eisum tmeatis ?

Rychło w czas tę prawdę odkryli! Przypomina 
mi to słowa Bismarka, który po skutecznie dokona­
nym coup dyplomatycznem, szydził ze swych nie­
przyjaciół: „Oni się naradzają nad tem, co wczoraj 
by byli powinni zrobić“ . Cala historyozofia polska 
od lat trzydziestu jest fesprit d’escalier tego samego 
rodzaju. W dawnej Polsce dyskusya była możliwa 
nad tem, co jest skuteczniejsze, czy siła społeczna, 
czy siła rządowa, czy silne charaktery, czy silna biu- 
rokracya.  ̂ Dziś, kiedy własnego rządu nie mamy 
i mieć nie możemy, szkoła historyczna, która od­
wraca od jedynej drogi nam otwartej, t. j. od upra­
wy siły spółecznej i silnych charakterów, jest wprost 
zabójczą.

*

A w dodatku jest ona historycznie krótko wi­
dzącą. Czyż Hiszpania, która posiadała wszech­
władzę królewską, nie upadła równie nisko, albo też 
niżej od Polski i nie byłaby również zatraciła swej 
niepodległości bez skutecznej pomocy wojska angiel- 
skiogo i pieniędzy angielskich? Czy wszechwładza 
słynnej biurokracyi pruskiej nie runęła pod Jeną, 
jak dom z kart i czyż odrodzenie Niemiec nie za­
dęło się raczej od „ C n o t y o d  „Tugendbundu“ , 
s* nie od wzmocnienia rządu. Czyż i dzisiaj 
na żywotność obecnej biurokracyi pruskiej, nie 
składają się raczej okruchy z ducha tych ge­
niuszów, które od Herdera do Gothego i Hum- 
bolda postawiły naród niemiecki na czele ruchu u- 
*hysłowego całego świata, — a nie nowe i umiejętne 
Paragrafy dyscyplinarne. Czyż silny rząd z całym 
aparatem statystyki, finansów, komunikacyi nie jest 
starodawnym wyrobem martwego despotyzmu azya- 
t.yckiego, który już na dwa tysiące lat przed Cliry- 
ł-MUCcm. był w polnym rozkwicie w Babylonii, a któ­

ry tak często daremnie się druzgotał o geniusz i bo­
haterstwo wolnej Europy? Czyż to nie umierające 
społeczeństwo rzymskie przyjęło biurokratyzm azya- 
tycki za Dioklecyana, tego prawzoru późniejszych 
królów absolutnych, a przecież niebawem marnie 
zginęło, podczas, gdy anarchiczna na pozór, a du­
chowo karna rzeczpospolita rzymska cały świat 
zdobyła.

Społeczeństwo anglo-saskie do dzisiaj nie zdo­
było się jeszcze na umiejętną biurokracyę, a mimo 
to zabrało dla siebie lepszą połowę całego świata.

* **
Całe niebo dzieli organizacyę od biurokracyi. 

W  szlachetności charakteru tkwi więcej karności, 
aniżeli w przysiędze służbowej, a w geniuszu więcej 
siły, aniżeli w najdoskonalszej maszynce administra­
cyjnej. Karność i organizacya, to są niezbędne przy­
mioty, ale oparte na szlachetnych charakterach i wie­
dzy głębokiej.

* ,  *
Szkoła galicyjska w języku polskim n i er a z

skuteczniej wynaradawia od szkoły rosyjskiej.
* **

My, obywatele Polski odrodzonej, nie pójdzie­
my na lep modnych i wygodnych sofisteryj history­
cznych. Nie pójdziemy „z Chrystusowych Kalwaryi 
do moskiewskich kancelaryi“ . My, wolni już w du- 
phu, będziemy się starali zastosować nasze życia 
i usiłowania do ducha społeczeństw wolnych. W  myśl 
poprzednio przedstawionych czterech zasad, służą­
cych do wykształcenia charakteru, przyjmiemy na­
stępujące cztery prawidła co do wykształcenia 
umysłu:

1) że podstawą całego wykształcenia jest wykształ­
cenie życiowe i autodydaktyzm, a zadaniem 
szkoły jest nie zagwoździć ten umysł, ale prze­
ciwnie przysposobić go, aby był otwarty, po­
trafił patrzeć na życie własnemi oczyma i uczyć 
się z życia;

2) że w społeczeństwie demokratycznem szkoła 
winna być w harmonii z ustrojem politycznym 
i główny nacisk łożyć na wychowanie równe, 
ludowe i obywatelskie całego ludu;

3) że w wykształceniu pamiętać trzeba przede- 
wszystkiem o warstwach produkujących i za­
rabiających^ przysparzających majątku publi­
cznego, a nie o warstwach, spożywających lub 
żyjących z grosza publicznego;

4) że wykształcenie przyrodniczo-matematyczne 
jest podstawą wszelkiego zdrowego wykształ­
cenia w XIX. wieku, nawet filologicznego i pra­
wniczego, które bez takiej podstawy stają się 
bezużyteczną i szkodliwą nawet sieczką i plewą.

* ^  **
Każdy człowiek, który przykazanie Boże w sercu 

nosi, uczy się przez całe życie, doświadcza, spostrzega, 
zastanawia się, próbuje i sprawdza, ażeby dojść do 
pewnej harmonii ze swojem otoczeniem i do spełnie­
nia swoich obowiązków wobec rodziny, społeczeństwa 
i Boga.

To się nazywa mądrością i różni się wcale od 
uczoności, której się nabywa w szkole. Mądrym może 
się stać każdy w miarę swojego światła i swoich 
obowiązków. A najwyższe nawet wykształcenie szkolne 
jest dopiero wstępem do wykształcenia życiowego.

Przykład Beniamina Franklina, który bez szkół 
„Niebu wydarł piorun, a berło tyranom", i tylu innych 
dowodzi, jak daleko usiłowanie własne może zapro­
wadzić. Geniusz, który tworzy prawidła, zwykle jest 
autodydaktem, a jednak nieskończenie przewyższa 
tych, którzy tych prawideł się uczą i je naśladują.

* **
Żadna szkoła nie zastąpi wykształcenia ży­

ciowego !
Rzym i Grecya za czasów swej chwały płodne 

były w geniusze, a szkół nie posiadały; upadający 
Rzym, niewolnicza Grecya z czasów Aleksandryj­
skich pełnemi były szkół, w których^daremnie szwar- 
gotano o tej mądrości i tym harcie, których z życia
nikt już wycisnąć nie umiał.

* * *
Martwota galicyjskiego systemu szkolnego po­

kazuje się najlepiej w tem, że większa część na­
szych dyplomowanych doktorów filozofii, teologii i 
obojga praw, chociaż wybębnili pewien zakres infor- 
macyi przed otrzymaniem dyplomu, potem już się 
z życia uczyć nie umieją i nie okazują żadnego in­
teresu dla spraw duchowych.

* ' *
Najlepsza szkoła jest ta, która zaopatruje

w, metodę, uczenia., która uczy się uczyć, która wy­

chowuje zdrową odporność, śmiałą dzielność i zaufa­
nie do sił własnych, zamiast jezuickiego systemu 
ostrożności, posłuszeństwa, protekcyj i protekcyjek 
i rozdziału opatrznościowego na paniczów i po­
spólstwo.

* *
*

Jak to już Grecy uczyli w swojej fabule o Her­
kulesie na rozdrożu, cała przepaść istnieje pomiędzy 
ludźmi pnącymi się po stromej ścieżce do góry, dla 
których wytężenie jest największą przyjemnością, 
a niebezpieczeństwo upojeniem — a dekadentami, od­
dającymi się bezpiecznej wygodzie, gnuśności i roz­
koszy. Pierwsi uzupełnią w życiu wszystkie braki 
wykształcenia szkolnego, drugim ono się na nic niej 
przyda. Pierwsi, jak nowożytna maszyna o Wysokiem 
ciśnieniu,- zaprawieni są do zwycięstwa w walce
0 byt, drudzy nie wzniosą się nigdy po nad mizerny 
szablon pracy biurokratycznej, lub mozolną mitręgę 
najemnika.

*
Na tem naj ważniej szem polu, t. j. nauki wła­

snej, społeczeństwo nasze prawie ogołocone jest 
z wszelkich środków pomocniczych. Nie ma w kraju 
zgoła warsztatów naukowych, do których by wszyscy 
mieli przystęp wolny. Nie ma ani jednej biblioteki 
naukowej na wysokości swojego zadania, a powinno 
by ich być kilkadziesiąt, do każdego wykładu tylko 
przypuszczają tych, którzy się wykazać mogą pe­
wnymi zapisami i szpargałami.

* **
Prawdziwe demokracye, jak Stany Zjednoczone

1 Szwajcarya, zaczynają od szkoły ludowej równej 
dla wszystkich; to też społeczeństwo tamtejsze osia­
dłe jest na niewzruszonych posadach. U nas z ra­
chuby politycznej narzucono ustrój demokratyczny, 
a nie dano oświaty, jak gdyby umyślnie chciano wy­
wołać przewrót i rewolucyęl

* **
Szkolnictwo ludowe urządzone jest u nas po­

dług satyry, którą przed dwustu laty napisał Mo- 
liere w „ le bourgeois gentilhomme“ o wymawianiu 
litery a. Męczą dzieci z niemiecka zbytecznemi oczy­
wistościami, a brak głębszej idealnej treści. Gdyby 
matka chciała niemowlę podług tej samej pedagogii 
wychowywać, żadne dziecko by się nie nauczyło ani 
mówić, ani chodzić. Ja dotąd nie umiem w słowach 
wytłómaczyć, jakim sposobem wymawia się litera a, 
ale, chwała Bogu, z tego w życiu nie czułem ża­
dnego niedostatku!

* **
Śpiew religijno-narodowy, jako wyraz dla uczuć 

wzniosłych i szlachetnych. — Rysunek w myśli „Je 
Dessmateuru Viollet le Duc’a, jako nauka spostrze­
gania, — gimnastyka dla wyrobienia tego zdrowego 
ciała, w którem się rodzi zdrowa myśl, oto natural­
ne podstawy powszechnego wychowania, którego do­
pełnieniem powinna być nauka o prawach i obowiąz­
kach obywatelskich. ** *

Społeczeństwo składa się z warstw produku­
jących, rolników, rzemieślników, kupców, przemy­
słowców, przysparzających społeczeństwu zasobów — 
i z tych, które te zasoby konsumują, trawią, lub 
nieraz marnotrawią, jak próżniacy, urzędnicy i inte- 
ligeucya wszelkiego rodzaju. Ta ostatnia ma często 
zadanie wielkiej doniosłości, ale nie wytwarza boga­
ctwa narodowego; księża żyją z naszych grzechów, 
lekarze z naszych chorób, prawnicy z naszych 
kłótni.

W ogóle warstwy, które trawią lub marnotra­
wią, pracują u nas na sposób europejski. Mianowicie 
na wykwintny sposób europejski żyje i rozkoszuje 
sobie próżniactwo. Tylko produkeya odbywa się po 
barbarzyńsku, bez skutecznej wiedzy, techniki, ma­
szyn lub narzędzi. Stąd biedne anemiczne nasze spo- 
łeczneństwo ugina się pod rysztunkiem cywilizacyj­
nym ludzi spożywających, trawiących lub marnotra­
wiących.

* **
Oświata nowożytna polega na pojęciu o wszech- 

władnem prawie natury. Kto sobie tego nie wyrobił, 
ten żyje w jakichś wiekach ubiegłych, ale nie na­
szych. Dlatego czas dawno minął, gdzie na gramaty­
ce lub na prawach można się było wyrobić na wy­
kształconego człowieka. Cóż się poznaje w grama­
tyce? — Reguły, w których są wyjątki. Cóż się 
poznaje w prawie? — Ustawy, które ludzie od 
czasu do czasu dowolnie zmieniają. I jedno i dro­
gie zatraca w umyśle pojęcie prawa natury. Za­
traca, s:q pojęcie, żo jedynym kluczem do opanowa* ;
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nia głuchej i bezlitośnej przyrody jest wiedza, że 
nawet społeczeństwo ludzkie ma swe własne przy­
rodzone prawa rozwoju i nie da się ująć w pa­
ragrafy. * **

Wielką też miotłą trzeba wymieść jałową mą­
drość przedpotopowych gramatyków7 i paragrafowi- 
czów, których zarozumiała formahstyka stanowi je­
dną z głównych przeszkód publicznego i parlamen­
tarnego działania. W wieku obecnym nawet filologia 
i prawo odradzają się na podstawie nauk matematy­
czno przyrodniczych, bez których nie może być no­
wożytnego wykształcenia i zrozumieć nie można no­
wożytnej psychologii i socyologii.

* *X
Nasi przemądrzy filologowie nawet nie rozu­

mieją, jak uczyć nauk przyrodniczych, że bez labo- 
ratoryów i warsztatów, są one martwe, przydadzą się 
psu na buty. Bębnienie może wystarczyć dla filologii 
i prawa, ale do przybytku natury nie wpuśzcza.

Nauki matematyczno-przyrodnicze nie są tylko 
fachowem wykształceniem techników, ale konieczną 
podstawą nowożytnego wykształcenia.

* *x
W oświacie, jak we wszystkich rzeczach du­

chowych, nie może być innego celu, jak doskonałość, 
jak zdobycie duchowego prymatu nad światem. Na 
polu politycznem, ekonomicznem często rozstrzyga 
statystyka, liczba, położenie geograficzne, nagroma­
dzone zasoby, siły nieprzyjacielskie. Ale w rzeczach 
duchowych wszelkie ograniczenia ustają.

Któż nam może przeszkodzić do czerpania bez 
miary w skarbcu wiedzy, do przywłaszczenia sobie 
najwyższej miary cywilizacyjnego dorobku ludzko­
ści. Któż nam może przeszkodzić w dorobieniu się 
mądrości, dzielności, w pobudzeniu geniuszu i boha­
terstwa ! a przytem może pierwszeństwo duchowe wy­
równa nawet niejedną niższość materyalną?

*  **
Nie łudzę się, że czasy są bliskie, gdzie za­

sady narodowe wychowania dadzą się prędko lub 
wogóle wprowadzić do rządowego systemu szkół. 
Dopóki będzie istniało ministerstwo oświaty w Wie­
dniu, to Austrya nie będzie pojmowała innej oświaty 
jak skneblowanej teoryami biurokratycznemi. Można 
usunąć najgorsze usterki, społeczeństwo może tchnąć 
w nauczycielstwo własne uczucie powołania, w ucz­
niów i studentów zdolność i pragnienie do kształce­
nia własnego. Ale jeżeli chcemy coś więcej wytwo­
rzyć, pozostaje tylko jedna droga t. j. wysiłku wła­
snego, ofiarności obywatelskiej, jak niegdyś w Krze­
mieńcu za Czackiego.

Mogli nieprzyjaciele światła urządzić sobie Chy- 
rów, czyżby apostołowie światła i wychowania oby­
watelskiego nie mogli się zdobyć na założenie za­
kładu, [któryby odpowiadał i dawnym tradycyom 
polskim i potrzebom obecnego społeczeństwa pol­
skiego.

Zapewnie to trudne, ale w górę myśii i serca 
polskie, a wszelkie trudności znikną, bo one tylko 
dla małodusznych istnieją.

Sur sum cordat
Piast.

KORESPONDENCIE.
Ragusa, w październiku.

Wśród masy partyj i stronnictw, pływających 
in gurgite vasto polityki bałkańskiej, wynurza się 
coraz bardziej między młodzieżą hasło, które dość 
dziwnie brzmi w tern gnieździe kłótni, nienawiści 
i sporów plemiennych, czysto słowiańskich anarchii 
pojęć i dążności — hasło bałkanizmu.

Wypisał je na sztandarze w trochę innej formie 
iliryzm, jugoslavenstvo i „bałkański savez“ , po części 
„Slavinac“ i upadła „narodna misao", zabita przez 
fanatyzm polityczny kroackiej partyi prawa w spółce 
z rządem węgierskim i c. k. prokuratoryą państwa; 
obecnie podjęła znów bój około opuszczonej chorągwi 
część omladiny serbskiej i kroackiej, rzucając w świat 
broszury polityczne, jak „spor izmegju Hryata i Srba“, 
„bakanske misli" itd.

Hasło bardzo śmiałe i niebezpieczne — zjedno­
czenie słowiańskiego Bałkanu, połączenie Kroatów, 
Serbów, Bułgarów i Słoweńców, żyjących z sobą 
w ciągłej bratobójczej walce, w jednostkę narodową 
a w przyszłości i polityczną pod nazwą bałkańców.

Ta walka plemienna prowadzona z namiętnością 
bez granic, to prawdziwe rozbestwienie nienawiści 
narodów, mówiących tymsamym językiem, podsyca­
ne przez dziennikarzy dość dwuznacznej inteligencyi 
i kultury, ale tern większego fanatyzmu i wiary 
w siebie, a jeszcze bardziej przez różność wyznań — 
oto obraz chwili tu, gdzie z wściekłością uderzają 
o siebie wciąż dwie przeciwne fale —  kultura za­
chodnia i wschód słowiański, katolicyzm i prawosławie.

W tych stosunkach być apostołem jedności na­
rodom, które niszczą się wzajemnie, jest rzeczą ol­
brzymiej śmiałości, graniczącej prawie z zuchwalstwem, 
^odwagą, której w tak szerokim zakresie nie miał 
iżaden z poprzednich ruchów o zjednoczenie południo­
wych Słowian, z odwagą, na którą może sobie po­

zwolić tylko młodość. Faktem jest, że idea ta spo­
tyka się u młodzieży, mimo nienawiści polityków, któ­
rych raison d'etre jest waśń, z coraz większą sym- 
patyą, i że niektórzy widzą przyszłe jej urzeczywi­
stnienie w księciu Nikicie czarnogórskim.

Podstawą tych „jeunes hommes des temps qui 
ne sont pas eneorew jest lud, który nie zatracił je­
szcze zupełnie poczucia jedności, ideałem geniusz 
słowiański młody, piękny, ukazujący się światu 
w całym blasku świeżej, brutalnej siły, nienawidzący 
wszystko, co niesie z sobą stary zachód, jego kultu­
rę i postęp, organizacyę polityczną i socyalną, wszel­
kie nowe prądy, teorye i ruchy, które nim wstrzą­
sają, ów geniusz, którego wyraz widzą równie do­
brze w mistycyzmie Tołstoja, jak w polityce Aleksan­
dra HI., w ewangelii i bacie. To nam tłómaczy ogro­
mną sympatyę bałkańców do Rosyi, która jest zre­
sztą cechą charasterystyczną wszystkich południo­
wych Słowian, począwszy od najlojalniejszych Kroa­
tów a skończywszy na Czarnogórcach.

Jaki jest stosunek omladiny bałkańskiej do 
Polski? Polska jest dla nich typem Słowianina zde­
moralizowanego przez kulturę zachodnią, którą prze­
siąknął, jest społeczeństwem zbłąkanem z wytkniętej 
mu drogi dziejowej, zwichniętem w swym rozwoju 
przez idee zachodu, odłamem Słowiańszczyzny, stoją­
cym do Europy w stosunku intelektualnego służal- 
stwa, z którego nie dźwignie się do samotności cy­
wilizacyjnej, dowodem, co dzieje się, gdy na misty­
czną duszę Słowianina padnie posiew zachodu.

Oto co pisze o Polakach p. Ild Bogdanov w bro­
szurze swojej „Bakanske misli": Daj młodzieży
słowiańskiej w rękę Schopenhauera, Feuerbacha, 
Buchnera, Lasalla i Proudhona a niedługo będziesz 
miał Krapotkina i Bakunina, pozwól niech duch euro­
pejski zupełnie przejmie słowiańskie plemię a otrzy­
masz Polaków".

A dalej: „oto do czego prowadzą zapadnje 
ideje — do zupełnego rozstroju organizmu i sfałszo­
wania cechy, jak tego przykład na Polakach".

Możnaby dość słusznie postawić kwestyę, że 
albo p. Ild Bogdanov czytał Schopenhauera, Buch­
nera i Lassalla, a wtedy może i jego myśli dotknięte 
są owym rozstrojem moralnym, albo ich nie czytał, 
a wtedy mówiłby o rzeczy sobie nieznanej. Ale 
mniejsza z tern, nie zaprzeczalne jest to, że Polska, 
ów stary mur przeciw barbaryzmowi, zaczyna się 
coraz mniej rozumieć z omladiną słowiańską i że 
znaczenie jej w Słowiańszczyźnie maleje ogromnie. 
Świadczy o tem przytoczony wyżej ustęp, który jest 
głosem omladiny bałkańskiej a mniej więcej i głosem 
ogromnej masy Słowian, upatrujących w Rosyi wcie­
lenie myśli Słowiańskiej. Znaczenie utraciliśmy. Od­
zyskać je tem trudniej, im bardziej Słowianie połu­
dniowi lgną do Rosyi i prawosławia — a nas sta­
wiają wobec dylematu, czy chcemy być Polakami 
i trwać przy kulturze zachodniej — czyli też być... 
Słowianami i oprzeć się o kulturę wschodnią.

Z zaboru pruskiego.
Czytamy w Dzienniku Poznańskim:
Rozeszła się tu pogłoska, że naczelny prezes 

baron v. Wilamowitz-Moellendorf podał się dodymi- 
syi, a następcą jego ma zostać tajny radca ministe- 
ryalny dr. Kugler.

Co do pierwszej pogłoski, dziwi nas, że dymi- 
sya miałaby być podaną pod presyą niesłychanie 
brutalnych zaczepek, które w prasie hakatystycznej 
co tylko wymierzono przeciwko naczelnemu prezeso­
wi. Wobec takich napaści zwykle się nie ustępuje.

Co do drugiej części, wierzymy chętnie, że 
w kołach, które pracują nad usunięciem naczelnego 
prezesa, dla zamaskowania właściwego źródła napa­
ści, życzą sobie nie poznańskiego, lecz berlińskiego 
działacza. Pan radca Kugler jest dziś w minister­
stwach miarodawczą osobistością, ilekroć chodzi o 
polskie i polsko-katolickie sprawy, jest nadto człon­
kiem komisyi kolonizacyjnej i zna dokładnie wszyst­
kie stosunki poznańskie z czasu, kiedy tu był syn­
dykiem rejencyjnym dla spraw szkolnych.

Znaczenie podróży cesarza Wilhelma.
O pobudkach podróży cesarza Wilhelma do 

Konstantynopola i Palestyny nadmienialiśmy już 
kilka razjr. Czy pobudką pielgrzymki do Palestyny 
było uczucie religijne, to w danym razie jest obo­
jętne, bo równocześnie odwiedzenie sułtana w Kon­
stantynopolu i zamierzone, chociaż później zanie­
chane odwidzenie wicekróla egipskiego — oraz  ̂ wy­
prawienie się z wielką świtą i otoczenie się wielką 
okazałością, świadczą wymownie o tem, że pobudka 
właściwa była czysto świecka — polityczna. Zga­
dzają się na to dzienniki, które narobiły wiele 
wrzawy z powodu odezwania się papieża o protekto­
racie francuskim nad katolikami na wschodzie. Oka­
zało się, że tu chodzi o to, aby pod osłoną opieki 
nad chrzecijanami, przynajmniej niemieckimi, na 
wschodzie, zapewnić Niemcom wpływ i powagę 
z uszczerbkiem dotychczasowego tradycyjnego wpływu 
francuskiego. Jawnie i otwarcie dzienniki niemieckie 
przez rząd inspirowane przyznały tylko, iż chodzi

0 rozszerzenie i utrwalenie stosunków handlowych. 
Ale do osięgnięcia tego celu wystarczają w normal­
nych warunkach traktaty handlowe, posłowie i kon­
sul owie w ogniskach handlowych, oraz zapobiegli­
wość kupiecka. To wszystko było dotąd, wystarczało
1 na przyszłość wystarczy, bo trudno przypuścić, 
aby sułtan przyznał Niemcom szczególniejsze wy­
jątkowe przywileje handlowe. To być nie może. Ńa 
mocy traktatów handlowych bowiem, każde państwo 
ma zastrzeżone prawo równego traktowania tak da­
lece, że może się upomnieć o takie same dla siebie 
ustępstwa, jakie innemu państwu zostały przyznane. 
Przeto nie o handel wyłącznie się rozchodzi, lecz
0 wzmocnienie wpływu niemieckiego na tok spraw 
politycznych w Konstantynopolu, o zaimponowanie 
wrażliwym umysłom mieszkańców wschodu tureckiego 
swoją potęgą i świetnością orszaku, o przedstawie­
nie się światu mahometańskiemu jako potężny 
władca i przyjaciel sułtana w chwili, kiedy inne 
mocarstwa wyzuwają sułtana z panowania na Krecie.

Ze ta podróż cesarza może istotnie rozszerzyć
1 wzmocnić wpływ niemiecki na wschodzie — a osła­
bić wpływy dotychczasowe Francyi i Rosyi, to prze­
widują dobrze w tych państwach. Dowodem tego nie- 
tylko roztrząsania w dziennikach, ale i gorętsze 
zajmowanie się tą sprawą sfer rządowych, jak dzien­
niki zapewniają.

Według korespondencyi z P e t e r s b u r g a  do 
wiedeńskiej Polit. Gorresp. podróż cesarza Wilhelma 
na Wschód bez wszelkich ofiar materyalnych i dłu­
gich zachodów może zapewnić Niemcom wpływ wię­
kszy, niż Rosya mogła osiągnąć mimo niezmiernych 
ofiar w ludziach i pieniądzach i mimo systematy­
cznej pracy od dwu wieków.

Obawy te są tem więcej uzasadnione, że ró­
wnocześnie sprzymierzona z Rosyą Francya mimo 
olbrzymich ofiar, od kilku wieków składanych, na 
podtrzymywanie swej powagi i wpływu, od ćwierć 
wieku wyraźnie traci swoje znaczenie na Wschodzie, 
a teraz może słusznie się obawiać, że tracić będzie 
jeszcze bardziej.

To uszczuplanie się wpływu francuskiego, a 
wzmocnienie się wpływu niemieckiego wyjdzie pra­
wdopodobnie na korzyść Anglii, z powodu zbliżenia 
się wzajemnego między Niemcami a Anglią. Z tego 
wynika, że przymierze rosyjsko-francuskie może do­
znać poważnej klęski na Wschodzie, co będzie tem 
smutniejsze, że przeciw tej klęsce nie można nic 
uczynić, aby jej zapobiedz, i tem boleśniejsze, że 
równocześnie wzmoże się wpływ odwiecznego współ­
zawodnika i wroga, Anglii — i to bez wszelkich za­
biegów i materyalnych nakładów.

To przewidywanie wielkich zmian na wscho­
dzie wywołuje w Petersburgu niechęć ku Francyi 
o to, że ta nic nie czyni, aby swój dawny wpływ 
przywrócić, lub przynajmniej resztkę wpływu urato­
wać. Dzienniki petersburskie przyznają wprawdzie, 
że teraz energia rządu francuskiego jest skrępowana 
zawichrzeniami wewnętrznemi, ale właśnie dlatego 
występują ostro przeciw Brissonowi, że nie jest 
zdolny do uspokojenia rozwichrzonych umysłów i do 
nadania im kierunku ku takim sprawom, w których 
rozchodzi się o tradycyjną powagę i o godność Frań-! 
cyi wobec wschodu tureckiego.

Podobne zarzuty padają także na ministra 
spraw zagranicznych Delcasse’go za nieudolność czy! 
opieszałość. Odezwały się nawet głosy, wzywające 
do obalenia ministerstwa Brissona.

Taka niecierpliwość i głośno wypowiadane nie­
zadowolenie świadczy wymownie o tem, do jakiego 
stopnia doszła w Petersburgu obawa tych strat, ja­
kie Rosya może ponieść na wschodzie.

Pogróżki wojenne.
Mowa angielskiego ministra skarbu p. H i c k s  

Beac ha ,  wygłoszona d. 19 b. m. w mieście Norts- 
hields brzmi wyraźnie wyzywająco wobec Francyi. 
Najpierw rozwodził się nad korzyściami, osiągnięte- 
mi w Chinach, a potem o zajęciu Fashody nad Ni­
lem. O tej sprawie rząd angielski ogłosił noty dy­
plomatyczne, jakie zamieniano między Anglią a Fran-i 
cyą. Z tych not wysnuwano wniosek, że między te- 
mi współzawodniczącemi mocarstwami nie przyjdzie 
do zatargu, bo najpierw francuski minister spraw 
zagranicznych Dćlcassć oświadczył, iż wyprawa ma­
jora Marchanda ma cechę cywilizacyjną, a więc nie 
ma pobudek zaborczych. Dalej odroczył bliższe oma­
wianie tej sprawy do czasu, kiedy nadejdzie spra­
wozdanie od Marchanda. Zdawało się zatem, że spra­
wa pójdzie w odwłokę i z czasem utraci charakter 
drażniący.

Tymczasem mowa ministra angielskiego zaogniła 
sprawę. Przyznał on wprawdzie, że Francuzi słu­
sznie zażądali zwłoki aż do nadejścia sprawozdania, 
ale oświadczył, że nie może przypuścić, by Francya 
mogła inaczej działać, niż Anglia sobie życzy. Ale 
być może, że się stanie inaczej, niż on się spodzie­
wa, a wtedy sprawa przybierze tak groźny wygląd,4 
jak tylko da się pomyśleć w stosunkach między 
dwoma wielkimi krajami. Francya może mieć tylko, 
dwa powody do zajęcia takiego upornego stanowi­
ska: Po pierwsze Francya może pragnąć zatargu
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z Anglią. Atoli tę alternatywę mówca musi odrzu­
cić jako memożebną po kilkakrotnych zapewnieniach 
przyjaźni ze strony Francyi. Po drugie powodem do 
rozdrażnienia Francyi może być stanowisko Anglii, 
zajęte w Egipcie.

Atoli mówca jest tego zdania, że Anglia ma
0 wiele więcej powodów do drażliwości w stosunku 
do Francyi, niż przeciwnie. Rząd angielski przejęty 
jest szczerą życzliwością względem narodu francu­
skiego i nie pragnie wcale upokorzenia Francyi. Ale 
Anglia pragnie, aby sprawiedliwie była traktowana. 
R o b o t a  A n g l i i  w E g i p c i e  j e s z c z e  nie u koń­
czona.  — Afryka jest dość obszerna dla obu na­
rodów.

Mówca spodziewa się, że sprawa da się przy­
jaźnie załatwić. Ale gdyby na nieszczęście inne za­
patrywania wzięły górę, wtedy ministrowie królewscy 
wiedzieć będą, co od nich obowiązek wymaga. By­
łoby to wielkiem nieszczęściem, gdyby po ośmdzie- 
sięciu latach pokoju stosunki przyjazne doznały za­
burzenia i gdyby Anglia zmuszona była do wojny. 
Ale są większe nieszczęścia, niż wojna. Rząd an­
gielski nie ulęknie się niczego, bo wie, że będzie 
miał poparcie całego narodu...

Po przeczytaniu takiej mowy ministra musi się 
nasunąć pytanie: czy rząd angielski myśli, że Fran- 
cya w sprawie Faszody nie ustąpi i dlatego groźbą 
wojny chce ją zastraszyć i do ustępstwa nakłonić? 
Takie mowy przecież nie mogą przyczynić się do 
złagodzenia rozdrażnienia u Francuzów, choćby po­
wód po ich stronie był mniejszy, niż po stronie An­
glików, jak twierdził mówca.

Gdy się takie mowy słyszy, czy też czyta, na­
biera się mimo woli przekonania, że je dlatego wy­
głoszono, aby niemi powiększyć rozdrażnienie i do­
prowadzić do wojny, gdy współzawodnik stanie przed 
alternatywą: albo upokorzenie, albo wojna.

Mimo to wszystko nie przypuszczamy, by za­
targ musiał doprowadzić do wojny. W chwili odpo­
wiedniej rozważny lord Salisbury nada tokowi spra­
wy inny kierunek i wojnę zażegna, gdy spostrzeże, 
że Francuzi nie dadzą sobą pomiatać.

K R O M E A .
Do ankiety w sprawie reformy szkół 

średnich wybrała lwowska szkoła politechniczna prof. 
dra Tadeusza Fiedlera .

Prezes gal. Towarzystwa kredytowego
ziemskiego dr. Władysław Kraiński powrócił z urlopu
1 objął urzędowauie.

Dżuma W Wiedniu. Pojawienie się tej stra­
sznej choroby w Wiedniu wywołało wszędzie łatwo 
zrozumiałe zajęcie. Nie można się dziwić, iż w tej 
chwili nic bardziej nie obchodzi wszystkich od wiado­
mości, jakie ze stolicy państwa uadchodzą o dalszym 
przebiegu sprawy. Ni Lwów, ni Galicya pod względem 
sanitarnych stosunków nie odznaczają się bynajmniej 
wzorowemi urządzeniami, toteż uzasadnioną jest pe­
wna trwoga, jaką powodują i u nas wypadki-w Wiedniu.

Dowodem, jak się niemi publiczność nasza zain­
teresowała, jest dla nas ta okoliczność, że wczoraj 
i dziś zwłaszcza mimo zwiększenia nakładu wszystkie 
egzemplarze Słowa Polskiego, właśnie z tego powodu 
rozchwytauo. Wobec tego więc będziemy w dalszym 
ciągu podawali jak najobszerniejsze i najdokładniejsze 
sprawozdania o postępach dżumy w Wiedniu i zwraca­
my na to uwagę naszych czytelników.

Komisy a zdrowotna miejska na odbytem 
przed trzema dniami posiedzeniu dała opinię o kandy­
datach na posadę lekarza, tudzież na posadę asystenta 
fizykatu miejskiego. Następnie fizyk miejski zdawał 
sprawę o stanie zdrowotnym miasta w czasie ostatnich 
kilku miesięcy.

W miesiącach letnich br. był ten stan zupełnie 
zadowalający, dopiero we wrześniu poczęły silniej 
grasować szkarlatyna zawleczona z Krynicy i tyfus, 
zawleczony z Nadwórny.

Wreszcie komisya dyskutowała nad sprawą za- 
kupna nowego dezinfektora systemu dra Lingera, de- 
cyzyę jednak odłożono do czasu, aż ocena tego apa­
ratu pojawi się w piśmie Oesterreichisches Sanitats- 
loesen.

Jutro w niedzielę dnia 23 o godzinie 11 rano 
odbędzie się znowu posiedzenie komisyi zdrowotnej. 
P r z e d m i o t e m  obrad b ę dą  z a r z ą d z e n i a  
a nt i epi dem i c z n e, z p o w o d u  p o j a w i e n i a  
s i ę  w W i e d n i u  dżumy .

„Szaławiła" K. Glińskiego, (krotochwila’ wysta­
wiona wczoraj po raz pierwszy na deskach naszej 
sceny) budził niepohamowaną wesołość. Jestto farsa 
obliczona tylko na ubawienie, ale też cel ten osiąga 
w zupełności, zwłaszcza przy takiej, jak u nas, obsa­
dzie ról. Pierwsze miejsca w szeregu wykonawców 
zajęli p. W o s t r o w s k i  w roli tytułowej i p. Czap­
ińska.  Teatr był przepełniony. Szczegółowe sprawo- 
.danie, w ostatniej chwili wycofane z numeru z powo- 
! u braku miejsca, otrzymają nasi Czytelnicy w następ- 
eem wydaniu Słowa Polskiego.

Jeszcze jed en  oszust! Do jednego z przedsię­
biorców lwowskich zgłosił się przed dwoma tygoduiami 
jakiś pan mówiący po niemiecku który mu się przed­
stawił, jako Karol K., zastępca firmy Herman K. w Lu- 
dwigshafen am Rhein. Mówił długo i dużo, a z powo­

dzi blagi wypływała treść następująca: Firma Herman 
K., której Karol K. jest agentem, posiada tajemnicę, 
jak można zapobiedz poceniu się okieu i luster, mar­
znięcia szyb itp. Środkiem tym jest pomada do sma­
rowania szkła, wyrobiona jedynie przez ową zagrani­
czną firmę według jej tylko znanej recepty. Odpis tej 
recepty pan Karol K. może sprzedać za cenę 10 zł., 
z których żąda na razie 5 zł. Proszony o pudełeczko 
tej cudownej pomady na próbę—odparł, że nie ma przy 
sobie ani jednego, wszystkie bowiem porozdawał po 
świecie, zbierając zamówienia, przyrzekł wszakże so­
lennie przysłać kilka za trzy dni z Budapesztu, dokąd 
miał zaraz pojechać. Pokazywał mnóstwo zamówień pi­
semnych, wreszcie zostawił cudowną receptę, za którą 
lwowski przemysłowiec, widocznie nie zupełnie ufając 
temu panu von draussen — zapłacił na razie tylko 
2 zł. 50 ct., zamiast 5 zł. Nie koniec na tem, Repre­
zentant firmy Herman K. zostawił naszemu przemysłow­
cowi zastępstwo jej wyłączne na „obwód lwowski". 
Pożegnawszy się uprzejmie —  przepadł, na szczęście 
nie z większą gotówką nad 2 zł. 50 ct. —  i do dziś 
nie dał znaku życia,] mimo, że już minęły z górą dwa 
tygodnie. Łatwo się dorozumieć, że zostawiona przez 
K. recepta okazała się... psu na huty. Nie koniec je­
szcze i na tem. Nasz przemysłowiec dowiaduje się 
w kilka dni po zniknięciu K., że ten oszust był po­
przedniego dnia u innego jeszcze przedsiębiorcy we 
Lwowie i powiedziawszy na wstępie, u kogo już był 
przedtem, zaproponował znowu tak samo zastępstwo 
na Lwów — „ponieważ z tamtym nie ubił interesu". 
Tu mu się lepiej udało — bo wziął gotówką 5 zł. Tu 
również pokazywał mu wiele zamówień od osób różnych 
w Bielsku, Poznaniu itp. Ilu więc łatwowiernych „ua- 
ciągnął" — nie wiadomo. Dość, że oszukani we Lwo­
wie na listy swoje do Ludwigshafen pisane — nie 
dostali i pewnie nie dostaną nigdy odpowiedzi.

Reorganizacya ambulansów poczto­
wych. Z dniem 1 listopada mają wejść w życie no­
we ambulanse pocztowe, które wychodzić będą częścią 
z Krakowa, częścią z Tarnopola. W tym celu przenio­
sła dyrekeya poczt znaczną liczbę urzędników do Kra­
kowa, Tarnopola i do Stanisławowa.

Sprawy kolejowe, II. kierownictwo budowy 
kolei w Tarnopolu dla wschodnio - galioyjskich kolei 
lokalnych, przeniesione zostało rozporządzeniem mini­
sterstwa kolejowego do Lwowa, gdzie otrzyma nazwę: 
I. kierownictwo budowy kolei we Lwowie. Równocze­
śnie otrzymało istniejące we Lwowie kierownictwo bu­
dowy kolei Chodorów - Stryj nazwę: II. kierownictwo 
budowy kolei we Lwowie.

Istniejąca w Jarosławiu ekspozytura dla trasy 
kolei Przeworsk - Rozwadów zamienioną została na kie­
rownictwo budowy kolei dla tejże linii, a kierownikiem 
budowy zamianowany dotychczasowy kierownik ekspo­
zytury dla trasy, radca budownictwa Jan M. Cieśli- 
kowski.

Przemyśl, dnia 20 października. Teatr polski 
pod dyrckcyą pp. Grodzickiego i Powiadowskiego roz­
począł we wtorek szereg przedstawień sztuką Maskoffa: 
„Tamten". Publiczność nader licznie zgromadzona przy­
jęła sympatycznie artystów, który z zadania swego 
wywiązałi się dobrze. Na pierwszy plan wysunęli się 
pp. Zboiński, Czapski, Niedźwiecki i Hryniewicz oraz 
pp. Gajewska (Wielborska) i Borawska. Wystawa była 
przyzwoitą, reżyserya staranną.

Zatrudniony przy fabryce konserw dla wojska, mon­
ter Matuszek, gdy poprawiał koło u machiny parowej, 
został przez jedno z ubocznych kółek pozostających 
w ruchu pochwycony i odniósł zgruchotanie prawej 
ręki. Raunego odstawiono do szpitala powszechnego, 
gdzie musiano bezzwłocznie przystąpić do amputacyi.

Onegdaj zmarł nagle w Ostrowie egzekutor po­
datkowy Skrut, podczas pełnienia służby.

Zabójstwo. Z Łańcuta donoszą nam, że 18 hm. 
powstała krwawa bójka w szynkowni Leyzora Stern- 
heima w Gorliczynie pomiędzy: Wojciechem Koniecz­
nym, Jakóbem Powroźuikiem, Jakóbem Płoskoniem i 
Izydorem Kowalem, z Gorliczyuy, w której Izydor Ko­
wal został zabity. Powodem bójki była sprzeczka. Dwóch 
sprawców ujęto, za Płoskoniem zaś zarządzono poszu­
kiwania.

Linoskoczek. Odnośnie do naszej wczorajszej 
notatki o wypadku linoskoczka w Podwołoczyskach, 
donosi nasz korespondent, że „dyrektorowa" cyrku za­
sądzoną została wczoraj na 8 dni aresztu lub 25 zł. 
grzywny. Rozumie się, iż zgodziła się na grzywnę.

Ofiary. Urzędnicy repreprezentacyi krakowskiego 
Towarzystwa wzaj. ubezp. we Lwowie, zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Wiktora Słotwmskiego, szefa biura 
lwowskiej filii Tow, wzaj. kredytu w Krakowie, złożyli 
w naszej Administracyi: 13 zł. 50 ct. na głodne dzieci; 
10 zł. na przytulisko Brata Alberta; 10 zł. na cele 
Tow. św. Salomei.

Czeska Beseda we Lwowie odbędzie dziś, 
22 bm., o godzinie 8 wieczorem walne zgromadzenie 
w lokalu „pod 3 koronami" przy ulicy Trybunalskiej.

Gabryelska (Krzysztofory, Kraków), sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi fabrykiPetrof 
z mechaniką angielską po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dżurr a // Wiedniu.
Z Wiednia donoszą: Gdy się nieszczęście stanie, 

kwesty a jęgo przyczyny nie daje spokoju, chociaż zja­
wia się zapóźno i na nic się nie zda, bo tego, co za-, 
szło, odrobić już niepodobna. Tak samo i w tym wy­
padku trudno przypisać jakikolwiek pożytek dociekaniu, 
w jaki też sposób nabawił się służący Bariscli stra­
szliwej zarazy. Krążą o tem rozliczne wersye. Jedni; 
przypuszczają, że w nietrzeźwym stanie sprzątając; 
w lokalu, gdzie czyuiouo doświadczenia z bacylamij 
dżumy, zaniechał przepisanych ostrożności. Inni twier­
dzą, że Barisch, mimo zakazu, ilekroć sam był w me-, 
szczęsnym lokalu ćmił papierosy. Mogło mu przy tein i 
cygaro upaść na miejsce takie, gdzie znajdowały się| 
bacyle dżumy i to wystarczyło już, aby przeszczepić1' 
je na organizm Barischa. Wedle trzeciej wersyi Ba-; 
risch miał zwyczaj obgryzania paznokci, jeżeli więc’! 
nie desynfekeyował rąk należycie, łatwo mógł tym spo­
sobem nabawić się zarazy. Ale tego wszystkiego nie 
trzeba było, jeżeli prawdą jest, że Barisch jadał obiad 
w trakcie swych zajęć. Jak na to mogli zezwolić jego; 
przełożeni, trudno pojąć.

Tak, czy owak zresztą — Barisch męczarnią i, 
śmiercią już opłacił swą nieostrożność. Sposób w jaki; 
do tego doszło, jest obojętny dla sprawy.

Ważniejsza, że już kilka dni przed „wyklaro­
waniem się" choroby, Barisch był w nieporządku z or­
ganami trawienia i skarżył się na częste wymioty. Po-: 
nieważ sam nie przeczuwał, co się świeci i ponieważ 
nie wiedziano o tem w szpitalu —  wydzieliny więc; 
z tego okresu choroby, desinfekoyi nie poddawane, a! 
niewątpliwie zawierające w sobie chorobotwórcze mi-i 
kroby, mogą stać się roz s adn i k i em zarazy,  
w n i erówni e  s ze r s z yc h  rozmiarach,  niż to- 
optymizm władzy sanitarnej przewiduje. N i e b e z p i e ­
czeństw^ j e s t  t edy  istotnie groźne;  o „infek- 
cyi laboratoryjnej" ograniczającej się do jednej ofiary, 
już wczoraj nie mogło być mowy, infekeya bowiem; 
przeszła prawdopodobnie na wszystkich, — którzy 
mieli styczność z Barischem, obawiać się zaś należy, 
iż k a ż d y  nowy w y p a d e k  może  stać  się no-' 
wem, oddz ie lnem ogn i sk i e m zakażenia.

Przy tej sposobności dopiero wychodzi na jaw, 
że jestto już w niedługim czasie trzeci z rzędu wy­
padek groźnej infekcyi w laboratoryach kliniki wie­
deńskiej. Przed Barischem padł ofiarą naukowych eks­
perymentów inny służący i pewien asystent, którzy 
nabawiwszy się nosacizny, ulegli jej.

Wogóle stan klinik wiedeńskich, a zwłaszcza ich 
oddziałów dla doświadczeń, pozostawia dużo do życze­
nia. Eksperymentujący ma nadzwyczajne trudności, 
skutkiem uderzająco prymitywnego urządzenia tych za­
kładów, a naturalnie utrudnia ono, w wielu zaś wy­
padkach wprost uniemożliwia zastosowanie środków 
ostrożności, wskazanych przez naukę.

Niebezpieczeństwo takiego stanu jest widoczne, 
a przedstawia się jeszcze groźniej, gdy zważymy, iż 
lekarze eksperymentujący, otrzaskawszy się z uiem, 
nieraz je lekceważą. Stwierdzono n. p., że B a r i-- 
s c h a  o d w i e d z a ł  z nieszczęśliwą ofiarą swego 
powołania dr. Muellerem, także szef kliniki dr. Not h- 
nagel .  Przeprowadził on niezawodnie desynfekcyę 
swej osoby, ale ze względu na nadzwyczajną zaraźli­
wość dżumy, każdy, kto znalazł się w pobliżu do­
tkniętego tą chorobą, powinien być zaraz izolowany. 
A dr. Nothuagel  nie odosobni ł  siebie.

Że prognoza dalszego rozwoju sprawy nie przed­
stawia się zbyt różowo, dowodzi rezultat konferencyi 
krajowej Rady sanitarnej zwołanej skutkiem wypadku, 
Barischa  ̂ Na podstawie przedłożonych jej urzędowych 
relacyj Rada stwierdziła, że wprawdzie na uznanie za­
sługują zarządzenia przedsięwzięte przeciw zawleczeniu 
zarazy, że jednak to, co dla i z o l owania  dżumy 
uc z y n i on o  w szpi ta lu p ow s ze c h ny m  wie­
deńskim nie odpowi ada  ce l owi  i że zbadać na-. 
leży, o ile laboratoryum bakteryologiczne czyni zadość 
słusznym wymaganiom hygieny. Roztropnie uwzględnia­
jąc najgorsze przypuszczenia, uc hwa l i ł a  Rada wy­
dać t reś c iwe  p o uc z e n i e  co do o b j a wó w dżu­
my i ś j o d k ó w  ochrony  przed nią.

Pisma wiedeńskie w dalszym ciągu rozpatrując 
sprawę z ogólnego stanowiska, podzieliły się na dwa 
obozy. Deut. Volksblałt walozy z całą energią przeciw 
optymizmowi, przyczem całą winę nieszczęścia kładzie na 
niczem nieusprawiedliwione igranie żydowskich, żądnych 
rozgłosu lekarzy — z niebezpiecznemi doświadczeniami. 
Organ wiedeńskich antysemitów nie może się dość na­
dziwić, że władze pozwoliły na przewiezienie zarazków 
dżumy do Wiednia i przypomina wniesioną z tego po­
wodu jeszcze w czerwcu r. 1897 interpelacyę Grego- 
riga w Radzie miejskiej. Zdaniem cytowanego pisma 
było sprowadzenie bacyli dżumy do Wiednia zbrodniczą 
swawolą. Wiedeń, ani wogóle Austrya, nie jest terenem 
dla prób ze zwalczeniem strasznej zarazy. Do tego na­
daje się Kalkuta, Bombay.

N. Fr. Presse uważa całą akcyę D. VolksblaUu 
za cyniczno wyzyskiwanie nieszczęścia dla celów re­
klamy. Kampania przeciw lekarzom jest instynktownym 
odruchem ciemnoty, której wszelkie postępy wiedzy 
stają kością w gardle. Gdy Pithagoras wykrył nową 
regułę, poświęcił bogom ofiarę ze stu wołów. Od tego 
czasu zawsze, ilekroć wiedza święci postęp, ryczą woły.

Także Arbeiter Ztg. odpiera zarzuty przeciw le­

PULS! Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F R Y D E R Y K A  P U L S A  mającej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi 
i mydeł toaletowych, reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód D om  h an dlow o-kom isow y S. W . N IE LIO JO W SK IE G O  iS p .
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8., oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakow­

skich i prowincyonalnych. —  Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
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karzom i medycynie, którego nie podyktowała Verganiemu 
rzekomo nie troska o dobro ogólne, tylko geszefciarstwo.

Reichswehr podobnie, jak D. Volksblait nie może 
się dopatrzeć rozumnego uzasadnienia prób z dżumą 
przedsiębranych w Wiedniu. A jeżeli już chciano ko­
niecznie tej zabawki, to w żadnym wypadku nie po­
winno były władze zezwolić na urządzanie jej w obrę­
bie szpitala. Mniej niebezpieczuem byłoby wzniesienie 
fabryki dynamitu w środku miasta. Żądza wiedzy nie 
może usprawiedliwiać zawlekania zarazy.

Dotąd relacye wiedeńskie. A teraz kilka słów pro 
domo. Może być — i każdy tego chyba pragnie — uda 
się dalsze postępy dżumy w Wiedniu powstrzymać. 
Może jednak to się nie powieść pomimo wszystkich 
usiłowań. — A w takim razie niepodobna przewi­
dzieć, dokąd straszliwa zaraza sięgnie po swe ofiary. 
Wtedy też do na j bar dz i e j  z a groż onych  p o ­
łaci  mo nar c h i i  będz ie  niestety na l eża ła  
Gal icy a, tak bardzo zaniedbana pod względem sani­
tarnym.

Nie łudzić się nam także, jakoby Lwów mógł 
spać spokojnie pomimo groźnych wieści z nad Dunaju. 
Nasze władze sanitarne powinne nie czekać, aż stra­
szny gość nadciągnie. Roztropność każe go uprzedzić, 
a to tern bardziej, że stosunki sanitarne u nas wcale 
nie są pomyślne. Każda zaraza znajduje we Lwowie 
grunt bardzo podatny. Grasująca obecnie szkarlatyna, 
(a że ona grasuje, tego żadne urzędowe komunikaty 
nie zmienią), jest drobną tylko próbką tego, co mogło­
by dziać się, gdyby inne zarazy chciały nas nawie­
dzić. Zbyt silnie przekonani jesteśmy o dobrych inten- 
cyach władz sanitarnych, by temu przekonaniu nie dać 
wyrazu; ale niech dobre chęci ezemprędzej znajdą wy­
raz w czynach, niechaj z całą energią i niezwłocznie 
rzucą się do odjęcia gruntu zarazie środkami wskaza­
nymi przez naukę. Pamiętajmy, źe tylko s t rz eżo ­
nego Pan Bóg strzeże.

{Telefonem).
Wiedeń, 22 października. Brat zmarłego sługi 

szpitalnego Barischa mimo, że jest zupełnie zdrów, 
został dziś na obserwacyi, sprowadzony do szpitala 
infekcyjnego i tam ilozowany. Dla ostrożności izolo­
wano również w tym szpitalu służącą dra Mullera.

Dr. M u l l e r  miał dziś przedpołudniem tem­
peraturę 39Vao. Wobec silnej konstytucyi jego (dr. 
Muller liczy 32 lat) jest nadzieja utrzymania go 
przy życiu. Dozorczyni Pech  a, która leży bez przy­
tomności, miała dziś temperaturę 40°.

O godz. 11 przedpołudniem zebrała się dziś 
w ratuszu na naradę nieustająca komisya sanitarna. 
Obradują do tej chwili (godz. 1/s2).

Wiedeń, 22 października. W stanie zdrowia 
dra Mullera nastąpiło dziś przedpołudniem p o l e ­
p s z e n i e .  Chory odzyskał nieco przytomność. 
Temperatura spadła na 39%.

Także dozorczyni Pecha  ma się dziś przed­
południem trochę lepiej.

Brat zmarłego B a r i s c h a ,  który obcował 
z nim podczas choroby, został dziś przeniesiony do 
szpitala epidemicznego, mimo że jest zupełnie zdrów.

Szpital powszechny (Allgemeines Krarikenhaus) 
został dziś zamknięty. Wykłady i rygoroza nie od­
bywają się. Także przystęp publiczności do pacyen- 
tów znacznie ograniczono.

Wiedeń, 22 października. Urzędownie donoszą, 
że stan chorych na dżumę jest dziś niezmieniony.

Wiedeń, 22 października. Panika, wywołana 
tu wczoraj wiadomością o zachorowaniu dr. Mtillera, 
zwiększyła się dziś jeszcze na wieść o dwóch no­
wych wypadkach dżumy. Na szczęście pokazało się, 
że alarm ten jest przesadzony, a pogłoska powsta­
ła ztad, że do szpitala infekcyjnego sprowadzono 
jsłużącą Mullera i brata Barischa. Stało się to jedy- 
hie dla ostrożności, chociaż oboje są zdrowi.

Wiedeń, 22 października. Dr. _ Muller i do- 
zorczynie Pecha i Hochenegger znajdują się w t. z. 
pawilonach infekcyjnych, oddzielonych jeden, od dru­
giego ogrodem.

Siostry miłosierdzia, które pielęgnują chorych 
w szpitalu epidemicznym, noszą płaszcze kauczkowe, 
oblewane co kilka godzin sublimatem.

Bieliznę brudną chorych i dozorczyń natych­
miast palą.

W szpitalu powszechnym dziś nie przyjmują 
wcale chorych, z wyjątkiem bardzo nagłych wypad­
ków. Wydalono też ze szpitala wszystkich lżej cho­
rych pacycntów, a zatrzymano tylko chorych obłożnie 
i niebezpiecznie.

W szpitalu powszechnym przy Alserstrasse u- 
rządzono także pawilon epidemiczny.

Jak wiadomo, odczyty i rygoroza na klinikach 
odwołano. Lokalności będą gruntownie odczyszczone 
i na nowo wybielone. Dziś już robotnicy odrapują 
ściany. Stało się to z polecenia ministerstwa.

Zabroniono również odwiedzania chorych w szpi­
talu, tylko w wyjątkowych wypadkach wolno chorego 
odwiedzać i to najdłużej przez 5 minut.

Budapeszt, 22 października. Oddział sani­
tarny w ministerstwie spraw wewnętrznych, z po­
wodu wynikłej w Wiedniu zarazy, odbył naradę 
w sprawie środków ochronnych na wypadek ukaza­
nia się jakichś podejrzanych objawów chorobowych.

Budapeszt, 22 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu węgierskiego kilku posłów wnio-

slo interpelacyę z zapytaniem do rządu, jakie środki 
ostrożności zamierza przedsięwziąć, aby odwrócić 
niebezpieczeństwo zawleczenia dżumy z Wiednia do 
Węgier.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
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K raków , 22 października. Orzeczenie o sta­
nie umysłowym W i n i a r s k i e g o ,  badanego — jak 
wiadomo — w prywatnym zakładzie dr. Żuławskie­
go, jest od kilku dni gotowe i opiewa, że Winiarski, 
jakkolwiek obecnie zdrów umysłowo, zdradza jednak 
stanowczo skłonność do choroby umysłowej, a to za­
równo na podstawie dziedziczności, jak innych, nau­
ką stwierdzonych przyczyn.

Co do popełnionego przez Winiarskiego mor­
derstwa, orzeczenie stwierdza, iż zbrodni dopuścił się 
Winiarski pod wpływem chwilowego afektu, uspra­
wiedliwionego właśnie tą jego skłonnością do choro­
by umysłowej.

Przez cały czas pobytu w zakładzie dr. Żu­
ławskiego, Winiarski zachowywał się zupełnie spo­
kojnie i jak człowiek zdrów, żalił się tylko, że go 
niepotrzebnie męczą badaniami, gdy najlepiej byłoby, 
aby z nim odrazu skończono.

K raków , 22 października. Na posiedzeniu Ra­
dy miejskiej sekeya szkolna Rady miasta uchwaliła 
prosić prezydenta miasta, aby z powodu upłynięcia 
mandatu delegata Rady miasta do Rady szkolnej 
krajowej hr. Stanisława Tarnowskiego, postawił wnio­
sek nowego wyboru.

O. ile słychać, rozwinie się gorąca walka z po­
wodu wyboru, bo jak przy poprzednich wyborach, 
tak i obecnie kandydatura hr. Tarnowskiego spotyka 
się z silną opozycyą.

Również sekeya ta uchwaliła poczynić przy­
gotowania do założenia muzeum historycznego miej­
skiego. Do komisyi w tym celu wybranej, powołano 
radców: Kazimierza Bartoszewicza, profesora d-ra 
Kasparka i ks. kanonika Bukowskiego.

Kraków, 22 października. Aresztowano tu 
za nieuczciwą krydę Nachmana Eintrachta, posia­
dającego na Kaźmierzu wielki skład obuwia. Ban­
kructwo przenosi 5.000 zł.

Kraków, 22 października. Roboty około bu­
dowy wodociągów rozpoczną się w przyszłym tygo­
dniu. Tymczasem sekeya prawnicza przygotowuje re­
gulamin poboru wody i projekt taryfy opłat, W tym 
celu odniosła się ta sekeya z prośbą do magistratu 
Warszawy, Wiednia i Pragi, prosząc o nadesłanie 
odnośnych programów.

Warszawa, 22 października. Pani Mierzwiń­
ska, żona głośnego tenora (znana z występów we 
Lwowie śpiewaczka, Przyp. Red.), w liście, przysła­
nym tu z Drezna do swej rodziny, stanowczo zaprze­
cza wieści, jakoby Wł. Mierzwiński przyjął był po­
sadę portyera hotelowego i nazywa plotkę tę złośli­
wą mistyfikacyą, przeciw której mąż jej występuje 
ze skargą na drodze sądowej. Mianowicie Wład. 
Mierzwiński udał się pisemnie z prośbą do jednego 
z adwokatów polski cli, zasiadających w Radzie pań­
stwa w Wiedniu, o wytoczenie procesu karnego tym 
dziennikom wiedeńskim, które pierwsze zamieściły 
plotkę, oraz żąda odszkodowania w sumie 100.000 
zł. z powodu, iż zawarł już bardzo korzystną umo­
wę na Rosyę i Amerykę z pewną agenturą arty­
styczną , obecnie zaś, wskutek rozsiewania fałszy­
wych pogłosek, kontrakt ten może się stać nie­
ważnym.

Warszawa, 22 października. Gwałtowna śnie­
życa i wichura pozrywała wszystkie druty telegrafi­
czne pomiędzy Radomskiem a Koluszkami; na szy­
nach powstały nasypy śniegu tak wysokie, iż pociągi 
kurierskie Berliński i Wiedeński uległy znacznym 
opóźnieniom. Pociągi towarowe doznały przeszło 
dwunastogodzinnego opóźnienia w przeciągu jednego 
dnia. &

Poznań, 22 października. Burmistrz mia-sta 
Krobi, z polecenia komisarza rządowego rozw ijał 
obchód na cześć Lenartowicza, z powodu iż rozpo 
czął się on o godzinę później, niż było zapowiedziane.

W iedeń , 22 października. Wiener Ztg. podaje 
obwieszczenie o przeniesieniu koncesyi n a  kolei lo­
kalną Hadikfalva-Radowce na nowe bukowińskie 
Tow. kolei lokalnych.

Wiedeń, 22 października. Niektóre dzienniki 
omawiając dwudniowy pobyt rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Mur a wiewa w Wiedniu, wi­
dzą w tern dowód dobrych stosunków panujących 
między Austryą a Rosya. AT. Fr. Presse przypisuje 
tym odwiedzinom znaczenie tern większe, że cesarz, 
aby przyjąć Murawiewa, skrócił pobyt swój w Go- 
dóló i umyślnie przybył do Wiednia. Zasługą jest 
w pierwszym rzędzie hr. Gołuchowskiego, że mimo 
wielkich trudności, potrafił utrzymać dobre z Rosya 
stosunki. Świadczą o tern odwiedziny Murawiewa, 
które gdyby były tjdko aktem zwykłej grzeczności, 
nie trwałyby dwóch dni.

Murawiew złożył dziś wizytę hr. Gołuchowskie- 
mu, który daje jutro obiad na cześć gościa.

Wiedeń, 22 października. Jak donosi N. Fr. 
Presse, w kuloarach Izby odbyły_sję wczoraj małe

konfereneye pojedynczych grup prawicy żnFelc^rJln 
ministrami, szczególnie zaś z hr. Tkunem, Kaisłem 
i Jędrzejowiczem. Ministrowie oświadczyli, że poda­
ne przez pisma wiadomości, jakoby rząd zamierzał 
sesyę parlamentu rychło zamknąć z powodu rzeko­
mej obstrukcyi lewicy, są wprost zmyślone. Rząd, 
przeciwnie, uznaje, że lewica nie zachowuje się wca­
le obstrukcyjnie i że traktuje rzeczowo przedłożenia 
ugodowe.

To samo pismo zapewnia, że większość nie do­
szła jeszcze widocznie do porozumienia z rządem. 
Zdaje się, że hr. Tłum nie jest skłonny poczynić 
Czechom koncesye, jakich żądają. Z tego powodu 
kilku posłów czeskich, jako to: dr. Stransky,  dr. 
F o r z t ,  Kaf tan  i Dworzak,  dało się wykreślić 
z listy mówców za przedłożeniami ugodowerai. Z Mło- 
doczechów zapisany jest jeszcze tylko p. Karl ik,  
który ma złożyć jedynie krótkie oświadczenie imie­
niem klubu.

Wybór subkomitetów nastąpi już prawdopodo­
bnie we wtorek albo w środę.

Praga, 22 października. Przy wczorajszym 
asenterunku, znowu jeden z rekrutów zawołał „zde“ 
zamiast „hier“ . Przyszło z tego powodu do burzli­
wych scen, które po odejściu owego rekruta, prze­
niosły się nawet na ulicę.

Rjeka, 22 października. Szalała tu wielka burza* 
połączona z niesłychaną ulewą. Całe miasto zalane 
wodą. Domy uszkodzone. Komunikacya telegraficzna 
przerwana.

Drezno, 22 października. Przebywająca tu 
pani Marya Mierzwińska, żona „króla tenorów" 
Władysława Mierzwińskiego postanowiła wytoczyć 
proces o oszczerstwo berlińskiemu Local Anzeiyerowi, 
który pierwszy podał wieść kłamliwą, jakoby Mierz­
wiński przyjął obowiązki portyera hotelowego.

Paryż, 22 października. Soleil zaprzecza po­
głosce, jakoby Dreyfus znajdował się już w Mont 
Valerien w Paryżu; przyznaje tylko, że w MontVa- 
lerien dzieje się coś niezwykłego. Mianowicie urzą­
dzono specyalnie 6 pokoi i osadzono w nich jakie­
goś więźnia, który jest pod silną strażą. Więzień 
ten jest napewno oficerem armii francuskiej.

Wiernyj (Rosya), 22 października. Zaszło tu 
trzęsienie ziemi w kierunku Zachodu na Wschód, 
przyczem słyszano donośny huk podziemny.

Konstantynopol, 22 października. Wczoraj 
w uroczystości Selamliku brały udział niezliczone tłumy 
ludności. Po godz 12 przybyli oboje cesarstwo. Suł­
tan jechał do meczetu z niezwykłą okazałością. 
Po modłach w meczecie była defilada wojska przed 
cesarzami. Komendę miał marszałek Szefket-pasza. 
Cesarz Wilhelm składał życzenia sułtanowi. Tłumy 
publiczności witały cesarza niemieckiego, jego mał­
żonkę i sułtana bardzo serdecznie.

Konstantynopol, 22 października. W Yildiz- 
kiosku odbył się wczoraj wieczorem obiad galowy na 
cześć niemieckiej pary cesarskiej i ciała dyploma­
tycznego. W z i ę ł o  w nim udział 120 osób z wyjątkiem 
ambasadora austro-węgierskiego, który nie przybył 
z powodu żałoby po zgonie cesarzowej, obecni byli 
wszyscy ambasadorowie,

Obok cesarzowej, zdobnej w kosztowny bukiet 
z brylantów, ofiarowany jej przez sułtana, siedział 
ambasador francuski Ćambon. Przed i po obiedzie 
odbyło się cercie.

Następnie sułtan wraz z księciem Burhan-Ed- 
dinem oprowadzali cesarzową po haremie.

Dziś rano niemiecka para cesarska udała się 
na uroczystość urodzin cesarzowej do ambasady nie­
mieckiej.

Konstantynopol, 22 października. Podczas 
wczorajszej defilady wojska po Selamliku pewien 
derwisz przedarł się przez szpaler i z głośnym 
okrzykiem rzucił się lui pawilonowi cesarskiemu, 
w którym siedział sułtan z niemiecką parą cesarską. 
Derwisz miał w ręku jakąś petycyę. Usunięto go 
z trudem przy pomocy oficerów i policyi. Wypadek 
ten sprawił silne wrażenie.

W i e d e ń ,  22 października. Dziś o godzinie 12 min. 3q 
z południa notowano: Kredyty austryackie 351*50, Kredyt;,
węgierskie 377*50, Anglobank 154*50, -Unionbank 290*—-, Bank- 
verein 260*— , Laenderbank 220*95, Boden Credit — *— , Alpiny 
177*50, Towarzystwo akcyjne broni — *— , po kursie — *— , 
Rima Muranya 261*50, Prager Eisen 821*— , Kolej państwowa 
348*— , Kolej południowa — *— , Elbenthal 258*— , Lombardy 
70*50, Austryacka renta koronowa — *—, Węgierska renta koro 
nowa 97*95, Renta srebrna — *— , Renta majowa 101*— , Akcyi 
tytoniowe 127*-—, Węgierska renta złota 119*80, Losy tureckie 
57*75, 20-franków 9*54, Marki niemieckie 58*92.

Usposobienie lepsze.
B e r l i n ,  22 października. O godz. 12 min. 5 notow ać  

Kredyty 220*10, Disconto Commandit 193*— .
Usposobienie wyczekujące.
W ied eń , 22 października. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na jesień 9*67 do 9*69, ps?c 

nica na wiosnę 9*38 do 9*40, żyto na jesień 8*55 do 8*60, 
żyto na wiosnę 8*23 do 9*24, owies na jesień 6*04 do 6*06, 
owies na wiosnę 6*23 do 6*25, kukurydza na wrzesień-pa- 
źd^iernik 4*94 do 4*95, kukurydza na maj-czerwiec 5*92 do 
5*94, olej na styczeń-kwiecień 33*— do 34*—.

Usposobienie słabe.
B n d a p e s z t ,  22 października.
Pszenica na październik 9*33 do 9*40, pszenica na ma­

rzec 9*43 do 9*45, żyto na październik 8*09 do 8*15, żyto 
na marzec 8*09 do 8*11, kukurydza na październik 5*50 do 
5*60, kukurydza na maj 4*70 do 4*72, owies na październik 
5*80 do 5*90 owies na maj 5*95 do 5*97. 

^^^^^̂ TęndencyaMr^
Odznaczona w r. 1894 najwyższą nagrodą Ministerstwa handlu n i s a c a y  g o r ą c y m  a s f a l t e m  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e *

Fabryka asfaltu Szeligi Łyszkiewicza l u d ź m i  p o k r y c i a  d a c l t d w  t e k t u r ą ,  oraz r e p a r a c y e  tychże
inżyniera we Lwowie ni., św. Marcina i. »» Metr kwadr, po 45 do 75 ct. — Długoletnią trwałość poręcza s ię
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Wiedeń, 22 października. Cesarz przyjął na 
specyalnej audyeneyi posła aust.ro-węgierskiego w Pe­
tersburgu ks. L i e c h t e n s t e i n  a.

Wiedeń, 22 października. Za szpitalem epi­
demicznym w ciągu nocy przy świetle pochodni wy­
budowało blisko 100 robotników nową barakę dla 
zadżumionych.

Wiedeń, 22 października. Dziekan wydziału 
medycznego rozesłał okólnik do dyrektorów klinik 
w szpitalu powszechnym. W tym okólniku oznajmia, 
że wykłady w szpitalu powszechnym na jakiś czas 
będą przerwane.

Powodem tego ma być potrzeba zaprowadzenia 
porządku i oczyszczenia szpitala.

Wiedeń, 22 października. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zabroniło w swoim czasie założenia 
socyalno - demokratycznego Stowarzyszenia pomocy 
prawniczej w Krakowie, a to z tej racyi, że re­
dakcja statutów jest taka, iż działalność Stowarzy­
szenia łatwo przybraćby mogła charakter zakazanego 
przez prawo pokątnego pisarstwa.

Na ten zakaz podali skargę do trybunału pań­
stwowego, rzekomo z powodu obrazy ustawy o sto­
warzyszeniach, Jan E n g l i s c h  i tow. z Krakowa. 
Wczoraj pod przewodnictwem prez. U n g e r a  odbyła 
się rozprawa w tym przedmiocie. Trybunał uznał, 
iż przez powyższy zakaz nie została naruszona 
ustawa o stowarzyszeniach.

Praga, 22 października. Podczas dzisiejszego 
zebrania kontrolnego w Winohradach znowu wynikło 
zajście. Wielu rezerwistów odpowiedziało przy wy­
woływaniu nazwisk »Zde“ , wskutek czego zatrzymano 
im paszporty wojskowe. Oficera żandarmeryi, gdy 
wyszedł na ulicę po zamknięciu zebrania kontrol­
nego, powitano nieprzyjaznymi okrzykami.

Grac, 22 października. Hr. Thun,  jak dono­
szą z Lubiany, miał powiedzieć burmistrzowi Hri-  
1)arowi  na audyeneyi, że wiadomość, podana w ga­
zetach o przyjęciu przez niego deputacyi słoweń­
skiej, nie jest dokładna. W sprawie uniwersytetu sło­
weńskiego w Lublanie i sądu wyższego tamże hr. 
Thun nie wyraził się w sposób taki, jak było przed­
stawione w gazetach.

Paryż, 22 października. Świeżo utworzony 
komitet socjalistyczny do czuwania i opieki nad re­
publiką chciał wczoraj wieczór urządzić zgromadzenie 
w pewnym lokalu. Właściciel odmówił odstąpienia 
lokalu. To stało się powodem do gwałtownego za­
targu. Policya mięszała się kilka razy. Niektórzy 
policyanci musieli użyć broni. Manifestanci zostali 
odparci i odbyli zgromadzenie poza rogatkami mia­
sta. Wygłoszono kilka mów. Policya rozpędziła zgro­
madzonych i uwięziła kilku.

Madryt, 22 października. Słychać tu napewne, 
że minister oświaty podał się do dymisyi. Sagasta 
objął tymczasowo tekę opróżnioną.

Londyn, 22 października. „Biuro Reutera" 
donosi na podstawie zasiągniętych informacyj, że 
tylko mała jest obawa, a może już niema żadnej 
obawy o to, że sprawa Faszody wejdzie w groźne 
stadyum, jak to niektóre dzienniki przypuszczają.

Urzędownie kilkakrotnie oznajmiono, że w ma­
gazynach marynarki nie ma żadnej nadzwyczajnej 
czynności.

Londyn, 22 października. Cztery mocarstwa, 
zajmujące się sprawą kreteńską, postanowiły podnieść 
liczbę swych wojsk na wyspie Krecie do 14.500 ludzi.

Trzy tysiące żołnierzy przybędzie w tych dniach 
na wyspę.

Konstantynopol, 22 października. Cesarz 
Wilhelm nadał wielkiemu wezyrowi order Czarnego 
orła, a wszystkim ministrom i paru najwyższym do­
stojnikom ordery Czerwonego orła I. klasy. Wielu 
urzędników otrzymało inne dekoracye.

Ministrowi spraw zagranicznych Te w fik  ow i 
paszy ,  który już posiadał wysoki order niemiecki, 
doręczył poseł Marschall> z polecenia cesarza, cenny 
podarunek.

Godnem jest uwagi, iż para cesarska otrzymuje 
z różnych kół ludności tureckiej drobne dary na 
pamiątkę.

X  ssali sądowej.
Ż o n o b ó j s t w o .

Lwów, 21 października.
Po zamknięciu postępowania dowodowego, usta­

lono pytania, przyczem na wniosek obrony dodano py­
tanie w kierunku niepoczytalności oskarżonego. Pro­
kurator B a r t h  w świetnej mowie, uzasadnia! oskar­
żenie, domagając się zatwierdzenia pytania w kie­
runku morderstwa.

Dr. D w e r n i c k i  w ogólnym wywodzie wska­
zał, że chcąc w sprawie tej wydać werdykt wedle 
sumienia i przekonania, trzeba uzmysłowić sobie do­
kładnie postać oskarżonego, jego życie fizyczne i du­
chowe. Zarysował następnie odpowiednio do tego za­
łożenia sylwetkę oskarżonego, przedstawił nieszczę­
sne pożycie tego fizycznego  ̂i psychicznego charłaka 
ze zdrową, pełną sił i życia kobietą. Następnie wy­
kazywał na podstawie wyniku rozprawy, że nie może

tu być mowy o morderstwie, lecz co najwyżej o za­
bójstwie, jeśli przysięgli nie przyjmą niepoczytalno­
ści jako motywu popełnienia zbrodni.

Werdykt przysięgłych przyniósł obronie powa­
żny sukces: pytanie główne bowiem co do morder­
stwa, zostało dziesięciu glosami zaprzeczone (przy 
pierwszej rozprawie to samo pytanie było 10 głosa­
mi zatwierdzone). Natomiast zatwierdzono pytanie 
co do zabójstwa, a trybunał skutkiem tego zmienił 
poprzednio orzeczoną karę śmierci na 8 lat więzie­
nia, zaostrzonego postem i ciemnicą w każdą roczni­
cę zgonu żony.

Oskarżony przyjął wyrok z widoczną radością.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 22sb. m.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka

Kurs lwowski:
. płacą: 127* —

58-50 
G 9-50

żądają: 128* 10 
58-80 

9.62

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 22 października.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 8 ’75 do 9-— . Pszenica na termina 

— '—  do — •— . Zyto gotowe 7 ‘25 do 7'50. Żyto na termina 
-—*—  do — ' — . Owies obroczny stary 6"30 do 6'60. Owies nowy 
— *— do — Jęczmień pastewny 5*50 do 5*75. Jęczmień 
browarny 6*50 do 0-80. Rzepak 11'—  do 11 "25. Lnianka 
— *—  do — *— . Groch pastewny — *— do —*— . Groch 
do gotowania 6'75 do 8"50 Wyka — *— do — "— Bobik — * — 
do — "— . Hreczka — *—  do — "— . Kukurydza stara 5'30 do 5'50  
Kukur. nowa lub na term. 5*75 do 6*— . Chmiel za 56 kiio 70'—  
do 125‘— .Koniczyna czerwona 45*—  do 52 ’— Koniczyna biała 
35*—  do 42"— . Koniczyna szwedzka — *— . do — *—  Tymotka 
15*— do 17.

Spirytus paritas Tarnopol 16"75 do 17*25, na termina 
13*75 do 14-— .

Wobec tendencyi zwyżkowej na targach zagranicznych 
u nas również ceny podwyższyły się, zwłaszcza gotowy towar 
znajduje chętnych odbiorców.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 21 października.

Targi zagraniczne nadesłały bez wyjątku słab­
sze notowania, spowodowane mniej pomyślnemi wia­
domościami politycznemi, głównie w następstwie 
zaostrzenia się konfliktu anglo-francuskiego z powodu 
kwestyi zajęcia Fashody.

Tutejsza giełda zachowuje się wobec tej egzo­
tycznej sprawy wcale obojętnie i nie widzi w niej 
żadnego powodu do jeszcze dalszego obniżenia kur­
sów. Bardziej wrażliwa okazała się giełda na po­
nowny i dość znaczny spadek walorów górniczych 
na targu berlińskim, w skutek czego także tutejsze 
efekty górnicze doznały obniżenia, notowań, za czem 
poszły także inne akcye lokalne. Wyjątek stanowiły 
tylko ogólno-austryackie elektryczne i tramwaye, 
których dalsza zwyżka pozostaje pod wpływem za­
warcia układu między gminą m. Wiednia a firmą 
Siemens i Halske.
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Teatr hr. Skarbka.
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Po raz czwarty

BAL W
(D er O pernball) 

operetka w 3 aktach Wiktora Leona i Hugona Wald- 
berga, muzyka Ryszarda Heubergera. Przekład polski 

Adolfa Kitschmana.
(Z repertuaru wiedeńskiego teatru „An der Wien“.)

O S O B Y :
Beaubisson, kapitalista . . . p. Myszkowski
Pani Beaubisson, jego żona . . pni Skalska
Henryk, ich kuzyn, kadet okrętowy pni Bronikowska
Paweł Aubier . . . . p. Bogucki
Aniela, jego żona, siostrzenicaBeau-

bissonów . . . .  pna Bohuss 
Jerzy Dumeuil . . . . p. Prochazka
Małgorzata, jego żona . . . pni Radwan
Germain, służący ) u Du- p. Nowalski
Hortensya, pokojówka ) meujlów pni Kliszewska
Teodora, szansonetka . . . p. Kasprowiczowa
Filip, starszy kelner . . . p. Kiczman
Jan ) . • . p. Nowalski
Baptysta ) kelnerzy . .. . p. Dolski
Alfons ) . p. Patiuszenko
Rzecż dzieje się w Paryżu za naszych czasów, w po­

rze karnawałowej — w przeciągu dwóch dni.
Pomiędzy 1 a 2 aktem dłuższa przerwa.

W akcie 2. „Mazurek “ w 6 par, układu p. Fr. Żymir- 
skiego, odtańczą: pna Bogdanowicz, p. Solnicki i Corps 

1 \ de ballet.
Początek o godz. 7, koniec około 10-tej wieczorem.

Hotel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracja i kawiarnia.
Przyjechali dnia 22 października.
M. hr. Ponińska z Krakowa. — W. Bielszowski 

z rodziną z Berlina. — B. Grekowa z córkami z Bur- 
sztyna. — Z. Brill z Wiednia. — Dr. J. Steihardt i 
A. Nikorowicz z Tarnopola, S. Skarżyński ze Studzian­
ki. — Dr. H. Ebers z Krynicy. — S. hr. Jabłonowski 
z Popowic. — K. S. Moor i E. Kalmann z Wiednia-

llotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(Ki Proksch).

Przyjechali dnia 22 października.
F. Graff z Włoch. — P. Werner z Warszawy.— 

Józef Sebald, art. fot. i Stan. Brzozowski z Krako­
wa. — P. Ożarowski ze Strzałek. — Stan. Kilarski. 
z Gorajca. — P. Wybranowscy z Czepernosów.—  Wik­
tor Szanto z Debreczyna. — Inżynier Reuter, R. Flurl, 
J. Trabauer, Ign. Weis, W. Beckers, F. Rosenfeld, J. 
Walter, J. Bernlochuer, J. Nirschy, Ab. Haudowsky, 
J. Kallman i J. Friebeu z Wiednia.

Wobec wysokiego kursu
Rent austryackicłi i węgierskich

polecamy zamianę tychże na 
Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego, 
Listy zastawne Banku krajowego,
Listy zastawne Banku hipotecznego

S i K A L  f  S i l L E E W
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą.

M. Jonasz
Dom bankowy i kantor wymiany

L w ów , ul. Jagiellońska 3. 
kupuje I sprzedaje w szelk ie pap iery w artośc iow e i  m o n ity

po cenach najkorzystniejszych.

Promesy do ciągnienia 2 listopada br.
na Wiedeńskie Losy komunalne

po zł. 4 *50  wraz ze stemplem.
Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  koron.
Losy jubileuszowe

35^* tylko 50 cent.
Główna wygrana 100.000 koron  2  razy 

po 25 .000  koron  i I  raz 10.000 koron. .
do ciągnienia 22 października br.

Na losy zakupione w tym kantorze, padły wygrano 
w kwotach złr. 5 0 .0 0 0  i złr. 5 .0 0 0 .

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą  ̂
ozenie 20 et., na portoryum. , i

1 A D E 8 Ł A M E .
Dr. Stanisław Zabłocki

przeniósł się do L W O W A  i ordynuje przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 34  II. piętro od lD /2— 12x/2 

od 3— 4 popoł.
w chorobach nosa, gardła, uszu i piersi.

D r .  L u d w i k  S i o n
otworzył kaocelaryę adwokacką

we Lwowie, ni. K ościuszki 1. 13.

J D e n / t ^ r s t a ,
Dr.  A.  R A C Z Y Ń S K I

po odbyciu specyalnych studyów w Krakowie i Berlinie 
otworzył (

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
w  S ta n is ła w o w ie  tuż obok Sokola. — Do części te­

chnicznej, technik z Wiednia.
— ■■■.III I II .... T - I-III M.— .1111.1 .— — I I I ni —

zaszczyt zawiadomić, że po 25-letniej 
1 . CL 3 . praktyce w atelierze dentystycznem bł. p. 

J. WEISSA i Dr. A. WEISSA, otworzyłem własne1 
Atelier przy ul. Kopernika 1. 8, I. p.

Z głębokim szacunkiem
E m il JPordes,

®ds tępn ję od  za m ia ru  p rzes ied len ia  s ię  do W ie-| 
d n ia  i zosta ję  n ad a l w e L w ow ie  w  tern sam em  

m ieszkan iu  ja k  dotąd, ul. K o łą ta ja  l. 10 .
Dr. Szymon Flaschner

adwokat — we Lwowie.

Olfl/Pnn który stał si<* Pow°dem zajścia nâUlllryyU jjullu, dniu 19  ̂ m> w wozie tramwayu
elektrycznego Nr. 5 o godzinie 7 wieczorem — i na 
wręczony sobie bilet wizytowy adresu swego dotych-! 
czas nie nadesłał mimo obietnicy — wzywam, by to< 
uskutecznił do 24 godzin — gdyż w razie przeciwnym! 
zapewniam go — że z wyśledzeniem jego nazwiska 
—- postępowanie jego odmienne od postępowania ludzi1, 
honoru — określę mianem tchórza — obawiającego, 
się stanąć z otwartą przyłbicą — i jako takie publi­
cznie napiętnuję. $. K.

K A W Y w najlepszych gatunkach, jako:
n Kn719TT11 of Q 1 1/nVvn rrinl Ar»o lrl /VCeylon gruboziarnista klg. 2’16

Ceylon najprzedniejsza klg. 2*08
Ceylon wyśmienita klg. 2 —

Kuba zielona 
Portorico
Santos

klg.
k lg .

1*80
1-70

poleca 0. T. WINCKLERA SYK
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Józef Scfeuster
wyłączny sk ła d  i p ra c o w n ia  

kołder i Materaców
Lwów, Kopernika !. 5.

Ponieważ w wielu sklepach 
sprzedają kołdry i materace, 
jako moje wyroby, oświadczam, 
że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego sklepu i sprzedają 
własnego wyrobu kołdry i ma­
terace tylko u siebie w własnym 
sklepie, ul. Kopernika 1. 5.

K o łd ry  dużo i na wełnie 
owczej od złr. 3 50 w każdej 
cenie do 14 zł. Kołdry atłaso- 
we jedwabne duże i na wełnie 
owczej od 10*50 zł. począwszy. 
M a tera c e  czysto włosienne 
od zł. 12*50 w każdej cenie do 
30 złr. JPoduszki włosienne 
i z pierza, prześcieradła, po­
szewki itp.

Kto więc na zimę potrzebuje 
dobrą ciepłą kołdrę lub mate­
rac, otrzyma takowe najtaniej 
wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 5, 
pod firmą Józef Sekuster.

Fabryka Kapeluszy
pod firmą

Antoni Kafka
przedtem A . Kożelouzek 

Lwów, HalicKa 4  (obok Katedry) 
poleca 

na sezon teraźniejszy 
Kapeluszy i Cylindry 

.własnego wyrobu w różnych 
modnych kolorach i fasonach 
po najtańszych cenach, również 
kapeluszy z fabryki c. k. Nad- 
fwonrych dostawców P. C. Ha- 
Mga w Wiedniu, we wszy­
stkich modnych fasonach i ko­
lorach, kapelusze 5 zł., cylin- 
jdry zaś całkiem lekkie po 9 zł. 
■Chapeau - Claąue atłasowe od 
[5—8 zł. Czapki sportowe i zi- 
| mowe, damskie, męskie i dzie- 
icinne, wielki wybór kaloszy 
{rosyjskich, bucików filcowych, 
'.oraz butów filcowych do polo- 
jwania. Cenniki gratis i 
{franco. 2928
: Lwów, Biuro „Impressa".

Skład drzew a

{Państwa Skole
ul. Gródecka 109,

julica Leona Sapiehy, vis a vis 
jSzkoły Konarskiego, Telefon 214,

poleca

opałowe 
bukowe 

zdrowe i suche
p o  13  z L
1 za 4 metry sześcienne,
[wraz z dostawą do domu. Rze- 
jtelna miara — szybka obsługa.

Tow. produkcyjne
i handlowe

! w  Ł a ń cu cie
lodszczególnione na powsze­
chnej wystawie krajowej w r. 
1894 we Lwowie medalem zło­

tym — poleca 
Ina sezon jesienny i zi­
m owy po możliwie najniż­

szych cenach.

Wyroby z czystej wełny owczej
'wykonane na warsztatach rę­
cznych w krajowej szkole su­
kienniczej w Rakszawie (pod 
Łańcutem), jak: sukna,lodeny, 
materye czesankowe it.p. Ko­
cyki flanelowe w różnych de­
seniach do nakrycia łóżek, ko­
ce na konie, wózki itp.

Sukna z wełny wielbłądziej 
lub owczej na bundy do podróży. 

G O T O W E  B U N D Y . 
Próbki sukien na żądanie 

wysełamy opłatnie.
jDyrekeya,

N A  S E Z O N ! N A  S E Z O N !
otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy w wielkim 

wyborze po cenach nader niskich:
D o g ó ź k i  Kokosowe

szczotkowe i plecione 
w różnych wielkościach. 

Chodniki Kokosowe. 
Chodniki gumowe. 
Chodniki ceratowe i lino­

leum.
Przed ściółki ceratowe i 

linoleum przed urny wal­
nie i pod stoły jadalne. 

Maty japońskie.
Ceraty na stoły i meble.

Następnie do zapuszcza­
nia posadzek i podłóg: 

Kasę francuską pra-j 
wdziwą.

Kase woskową własnegoj 
wyrobu.

Lakiery b u rszty n o w e | 
na podłogi z fabryk L. f 
Marca i O. Fritzego. 

Wszelkie gatunki szczo- j 
tekdlagospod. domowego. [ 

Pędzie, wosk i sukno | 
do podlog.

Proszki, Pasty do czyszczenia metali, mydło, kro­
chmal, farbkę, sodę, świece stearynowe Apollo, lampki 
stearynowe w blaszkach na groby itp. itp. 3578

J. FRIEDRICH i A. BEACOCK
we Lwowie, uiica Hetmańska I. 4, obok cukierni Ulfgo Grossa.

GII8RYMIICZ i SCHMIDT we Lwowie I
polecają największą w kraju

C S S - S T T S S Ł S f f S I S
polską, niemiecką, francuską i angielską prze­

szło 0 3 . 0 0 0  t o m ó w  3694

Tlili 72 .0 0 0  sztuk na fortepian 
H jfp U A J M d lll ię  I ł u l  ijnne instrumenta i śpiew

przedtem KAROLA WILDA
eteule -u-zro-peŁn-lazia. n o - w o ś c i a m l .  

Katalogi rozsyła  się na żądanie, 

rTryTyw y ę ę r r r r m r  f TyrwyiD vyyv?«ti

35S" Pochwalne listy. ^32
| § K Y I O N  W E I l i
|  Chemiczna fabryka czyszczenia sukien 

Lwów, ul. Kopernika 1. 12.
Przecław.

Oddawna czytałem w anonsach o czyszczeniu su- 
^  kna. Posłałem jasne ubranie, poplamione, na próbę. Otrzy­

mawszy je z powrotem, spostrzegłem z podziwieniem, że 
posłany garnitur odczyszczony, zupełnie jak nowy. Wobec 
tego wyrażam się z całem uznaniem dla Pańskiej fabryki 
czyszczenia sukien bez prucia. Z poważaniem

J. Jaworski, rządca dóbr. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Z chemicznego czyszczenia zakładu Pańskiego bar­

dzo jestem zadowolony. Oczyszczone rzeczy pokazywałem 
moim znajomym i wszyscy się zdziwili, że z takich po­
plamionych ubrań można zrobić całkiem jak nowe i wielu 
zaraz zażądało adresu Pańskiego. Posyłam jeszcze jedno 
ubranie do chemicznego czyszczenia i odnowienia.

Z głębokim szacunkiem uniżony sługa 
3438 Józef Manasterski.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaura 
torów, mam zaszczyt podać do publicznej wiadomści, że

PIWO OKOCIMSKIE *» ■
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

Naftttła Toepfer, Trybunal­
ska 12.

Markus Adler, pl. Akademicki.
Władysław B ukalsld , Szep­

tyckiego.
E. Drucker, Gródecka.
Wilhelm Celleriffl, Wałowa 9.
Józef Erlich, kawiarnia tea­

tralna.
Ignacy Genzel, Kazimierzo­

wska 11.
Adolf CcrunfelUS, Janowska 7.
Wilhelm Hellman, Kazimie­

rzowska.
Antoni Herold, Sykstnska 14.
Józef Jankowski, Halicka.
Adolf Kraus, Skarbkowska 9.
August Kostkiewicz, Wało­

wa 13.
Władysław Kozłowski, Gró­

decka.
S. Lcmel, Gródecka 54.
Jan Ludwig, Krakowska 7.
Jakób Lowenhek, Trybu­

nalska 4.
Michał L a n d e s , Skarbkow­

ska 4.

Jakób L a u d es , Halicka.
Wojciech L o p a c z y ń sk i, Gró­

decka 79.
J. N O w ożeniuK, Kopernika 4.
Karol Przybylski, Teatral­

na 13.
S. R e ic h , Rynek 5.
M. P o m a ra n z , Rynek 7.
Antoni Rudziński, rest. kol.
Abraham R o th b e r g , Kazi­

mierzowska.
Herman S a lz b e rg , Kołątaja.
Osias Schwarzer, Gródecka.
D. Sonnenscheim, róg Gró­

deckiej i Solami.
Szulim S to ® , Sobieskiego.
S. B. Tenzer,p. Chorążczyzny.
Teofil T eic lu n an , Domini­

kańska, '
J. Stelmachów, Ghorążczy-

J a ifw a ż n y , Czarneckiego.
K. W o llis c h , Gródecka.
J jZu cK erm an , Zimorowicza.
Leonard Ż ycayń sK l, Zybli- 

kiewicza.
S. ZuKerm an,Leona Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

ti pp. Ozyasza Wiria i Syna ulica Bogusławskiego 1. 12.
Telefon STr. 6. 2102

Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Te­
lefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocim­
skie sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką oko­
cimskiego. J A N  G O E T Z , browar w Okocimie.

Magasyn futer

8 .
Przeniesiony został na I-sze 
piętro w tym samym domu, 
wchód od ulicy Krzywej 
i. 9, obok Banku Hipote- 
czuego we Lwowie. —  Po­
leca we wszystkich rodza­
jach Futra po zniżonej 
cenie, dla tego, że nie 
na froncie. 3139

m i s “  I

S. lO T Y L E N S K I 
KRZYSZKOWSKI

Lwów, plac Maryacki I. 6.
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają;
Koszule męskie po 1*90,g

2-25 do 3.
Koszule męskie z kołnie­

rzami i manszetami przy-[ 
szytymi po 2*85 do 350.

Kołnierze po 20 ct., man- 
szety po 35.

Bielizna wełniana jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1*20 za sztukę.

Kamizelki do polowa­
nia z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od
3-50 za sztukę.

Skarpetki i pończochy
męzkie wełniane, niciane, 
i flldecosse od 20 ct. za parę.

Haweloki i Rundy an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę.

Płaszcze gumowe i zwy­
czajne palta (tylko naj­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

Koce angielskie gładkie 
i imitacya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nó°- 
od 7 zł.

Parasole angielskie 
i krajowego wyrobu od 2 
zł. za sztukę.

Woda kolońska i perfu- 
merya francuska i angielsk.

Wyroby ze skóry jak pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. za sztukę.

Czapki najrozmaitszych 
form do podróży i polowa­
nia od 1 zł. począwszy.

Rękawiczki tylko angiel­
skie jak glacce, irchowe, 
łosiowe, niciane, jedwabne, 
wełniane i futrzane.

Buciki męskie robione po­
dług najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte 

Kalosze rosyjskie (pe- 
tersburgskie) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelusze i cylindry 
Habiga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żądanie frairco.

W ie S M  R e ra c h !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta­

łego lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapas 
za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 
upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct. następujące 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,
1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patent, srebra,
2 kubki do jaj z ameryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Viktoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, 3690
1 rozsypywacz cukru,

4 4  przedmioty tylko za zł. 6 .6 0 .
Te 44 przedmioty kosztowały, dawniej 40 zł. 

a obecnie można je mieć za tę niską cenę zł. 6*60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na 

wskróś białym metalem, który barwę srebra 25 lat 
pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nie jest

ż a d n e m  o s z u k a ń s t w e m ,  
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuścis posobności 
nabycia tego wspaniałego garnituru, który szcze­
gólniej nadaje się na wspaniałe

i
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko pod adresem:

A. m R S C H B F R C P s
Hauptagentur der vereinigten amerik. Patent- 

Silberwaarenfabriken

WienD., RemlrandstrasseM.
Wysyłka

Telefon Nr. 7114.
na prowincyę za gotówkę 

luh za zaliczką.
Proszek do czyszczenia 3LO ct.

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia

szę

. .  . .
prawdziwość. * w

Wyciąg z pism nznania:
Posyłkę otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony. 

Gaad (Węgry), 1 września 1898.
Hr. C. Chotek-Gudenus.

Z nadesłanego towarn bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya.

Siostra Joanna, przełożona Tow. N . P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i pro- 

o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babio, kapitan.

Józef Komorowski
zegarm istrz w e L w ow ie , JLTcademic Ha, 5, 

poleca: Z eg a ry  w najnowszych wyrobach,
| Pendułow e  do sal jadalnych. K onsolkow e  
U kom inkow e. JBronzowe z kandelabrami 
i marmurem. K ieszonkow e  tylko w najlepszych 
wyrobach ze złeta srebra stall i niklu. JBranzo- 

I letki z zegarkami i łańcuszki. Sprzedaż i naprawa z gwa- j
rancyą. 3430

Lwów, KAROL DOMICZEK
elektro-mechanik, dostawca ck. kolei pań5twowych. 

Z a k ła d  e le k tro -m e c h a n ic z n y
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony itp. 

Wzorowy warsztat dla naprawy rowerów 
§  z niklowalnią i piecem do emaliowania. (3145 j

le u s łe in a i

Lprzeczyszĉ jące pigułki j

sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy polecane 

jako lekko oczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają trawieniu, i są zupełnie nieszkodliwe. 
Słodycz tych pigułek sprawia, że je nawet dzieci chętńie 

zażywają.
Pudełeczko z 15 pigułkami kosztuje 15 ct., rolka 
z 8 pudełkami, zawierająca 1 3 0  pigułek kosztuje tylko 

1 złr. w. a. 3689

»FiI*Pa N«nsteina
lic&ICsZ.jr A .a u a u  oczyszczających pigu­
łek". Prawdziwe są tylko wtenczas, gdy ka­
żde pudełko ma na spodzie naszą protokoło­
waną markę „św. Leopolda* wyciśniętą czer­
wono-czarnym drukiem. Nasze protokołowane 
pudełka, wskazówki użycia i opakowania mu­
szą być opatrzone naszym podpisem „Filip 

Ncnstdn, aptekarz44.

Apteka FILIPA NE0STE1M
pod „św. Leopoldem", Wiedeń I., Plankengasse 6,

Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha i  we 
wszystkich aptekach.

a 007/111 f n m i fa ia i f lP i r  sprowadziłem największy i najnowszy wybór materyi wełnianych, jedwabnych, su- fl fi 1} V JT IAIH1DI P U
bCMll mHoMucIoZj kiennych, flanełi, chustki zimowe, tarciaaj franesskie, płócien, bieliznę stolo- M I I  Y F 11 Ml 8 Dlii U U 
dywany perskie, materye na pokrycia mebli, ceraty, chodniki, firanki, portiery, kapy i kołdryl w cli ij  a. jLUaidj C II cl j  .

pierwszerî inyeli fabryk p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  — poleca u. Żółkiewska (naprzeciw templu izranl.).



„(SŁOWO POLSKIE- Nr. 253. z dnia 23. października 1898. 7

Drobne ogłoszenia,
Kupne i sprzedaż.

-iflljnp 0̂ oświetlania naj- 
i ySSSfii| nowszy wynalazek 

poleca

T. WINCKLERA Syn
Lwów. Rynek 1. 28.
arŁoISe im  p era tory ,

Jsim. wybierano, najlepsze do 
jedzenia po 1 zł. 60 ct. na za­
mówienie listowne dostawia 
do domu we Lwowie. Osuchow­
ski, Kłodno p. Żółtańce. 3541
T~\ywany p er akie i p o rty  e 

prawdziwe (starożytne) 
sprzedaje, kupuje i wypożycza, 
jakoteż przyjmuje na przecho­
wanie. Skład dywanów, Lwów 
ni. Sykstuska 1. 6. — Ulgi 
w spłatach wedle umowy. Na 
żądanie wysyłamy nasze bo­
gato illustrowane cenniki darmo 
i. opłatnie. 2955

Wysprzedaż  10.000 sztuk 
szczepów owocowych, 

jabłek, gruszek, śliwek, czere- 
ehów kleparowskich, winogron, 
doborowe gatunki. Kasztany 
duże. Jan K rólik , ogrodnik, 
Źródlana 27 . 3626

PrzcuńelebnymDu  chownym 
tudzież wielce Szan. P. T. 

Urzędnikom państwowym i pry­
watnym, jakoteż wszystkim in­
nym na dobrem stanowisku bę­
dącym osobom prywatnym, u- 
dzielamy jak najchętniej przy 
zakupnie dywanów, firanek, 
der na konie, portyer, chodni­
ków, koców, kołder i różnych 
przedmiotów dekoracyjnych, 
ulg w spłatach bez jakiego­
kolwiek podwyższśnia cen. Na 
prowincyę wysyłamy nasze bo­
gato illustrowane cenniki gra­
tis i franco. „T ep p ichh au s  
An L o u vre“ we Lwowie, ul. 
Sykstuska 1. 6 (Pasaż Haus- 
manna). 2958

a  w Zamarstynowie 
(przed rogatką) 

składająca się z jednego no­
wego murowanego a drugiego 
nowego drewnianego budynku, 
przynosząca zwyż 10 procent 
czystego dochodu z powodu 
wyjazdu, zaraz do sprzedania 
lub zamianę na realność lub 
grant budowlany we Lwowie. 
W  razie sprzedaży, potrzebna 
gotówka 3 do 5000 zł. Bliższa 
wiadomość z grzeczności u 
Wgo Jana Gorgona, fabrykan­
ta musztardy w Zamarstyno- 
wio- 3624
•wT T ro c z y ń s fe ie g o  w pa-

sażu Hausmana: 
pół kilo K a r m e lK d w  40 ct., 

w b P o m a d e K  60 ct.,
,, ” C ze k o la d e k  1 zł. 

Wyrób własny. 3681

Brzeska i krzemy azdobse i
Klon z pstrym liściem, Akacya 
różowo i bioio kwitnąca, Głóg 
różowy i f:lnh\ pełny 10 sztuk 
6 zł.; Th ii je metr wysokie, 10 
sztuk 6 zL, Krzewy kwitnące, 
Weigielicy $:*a;itzief Bzy, Ja­
śmin, Spiroa, Synphoiicarpus
1 inne 100 sztuk 15 zł., Pnące 
dzikie wino, Caprifolium 100 
sztuk 12 zł., Róże dwuletnie, 
Wysokopienne 10 sztuk 6 zł., 
Bratki 100 :,ztuk 1 zł., Goździ­
ki ogrodowe pełne 100 sztuk
2 zł. — poleca zakład ogrodni­
czy J. Giernla, Stryj.

3642
ftfeasy  p ra w d ziw e  Slu- 

ckie. pasy rycerskie, ka­
rabele i szpinki polskie w wiel 
kim wyborze u «F. D ą b r o ­
w sk ie g o , jubilera ul. Tea­
tralna 1 7. 3648

Rury gazowe pokojowe, w naj­
lepszym stanie, oraz tulipa­

ny i palniki za bezcen do zby­
cia. Brajerowska boczna 1. 4 
u dozorcy. 3666

kupić lekki powozik 
na jednego konia. Wiado­

mość fabryka Bogdanówka, p. 
dworzec Lwów. 3671

Bardzo dobre M A S Ł O
stołowe — po cenie 

za kilogram nett© 1  z l. loco 
B o łsz o w c e  w faskach 5, 25 
i 50-kilowych (opakowanie gra­
tis) sprzedaje Z a rzą d  d o b r  
B o łs z o w c e  stacya kolejowa 
i telegraficzna. 3510

Cognac
Maison Fondóe en 1847

Ł i e t e i  P g u i@ i,i l i  &  6 °
C O G M C .

Generalny zastępca:
DP. S c la .-a .lz , L w ó w .
Sprzedaż detailiczna;

Albert Skow ron, Lwów.
OŁnyunnn włoskłę stare kon- 
uM ŁjjibG certowe do sprze­
dania. Fryzyer Eberbach, So­
bieskiego 1. 2. 3697
T g  p o w o d a  w y ja zd u  są
B A  różne meble do sprzeda­
nia jakoteż patentowane biórko 
dla uczniów, przy ul. Kościu­
szki 1. 22, II. piętro przez po­
dwórze. 3717

p r a w d z i w e  
L herceńskle
K anarki

jgig najlepsze śpiewa- 
ki, śpiewają 

w dzień, jakoteż 
w nocy przy świetle. Do sprze­
dania : Hotel „Wanda", ulica 
Trybunalska 1. 4. Breitenstein 
z gór Herceńskich. 3700

K aretk a  lekka
mało używana, do sprzedania 
po przystępnej cenie ul. Żuliń- 
skiego 4. 3696

U ERBATNIKI
w wielkim wyborze zna­

komite w smaku :1/a kilo 70 ct. 
Pomadki zwykłe i do ubiera­
nia tortów Va kilo 60 ct. Kar­
melki nadziewane z natur, sma­
kami i zwykłe Va kilo 50 ct. 
Cukry deserowe w kartonie 
V2 kilo i *00 ct. Czekoladki de­
serowe Vh kilo 1-20 ct. Cukry 
teatr, w kartonie 1/2 80 ot.

Wielki wybór ciast codzien­
nie świeżych po 4 i 5 ct. 
Przyjmuje oraz wszelkie za­
mówienia na wesela i zabawy, 
tak w miejscu, jak również 
wysyłam i na prowincyę sta­
rannie opakowane, ręcząc za 
całość. 3715

Podpisany, dziękując za do­
tychczasowe względy Szano­
wnych Odbiorców poleca się 
nadal z poważaniem 

Czesław Schneider 
cukiernia przy ul. Batorego 32 

(naprzeciw gimnazyum)

Anatomiczne skuteczne

B A I liA Ź D
poleca 3695

JAK G B FO H R E R
ul. Trybunalska 10.

B a r d z o  c ie k a w e !
Niżej podana firma wysyła 

za 1 złr. przysłany przeka­
zem pocztowym, każdemu zb ie ­
r a c z o w i K a rt K o re sp o n ­
d en cy jn ych  w Austro-Wę­
grzech 12 sztuk bardzo cieka­
wych kart, z widokami naj­
piękniejszych miast, okolic i 
osobliwości. Każdą kartę wy­
syła się osobno, pod adresem 
opłatnie, każda jest opatrzona 
stemplem pocztowym. F. Braun 
Wien HI. Lówengasse 25. 3705

Interesy majątkowe
i  h a n d lo w e .

dM  osn o d a rstw o  m lec zn e
w obrębie miasta Lwowa, 

doskonało się rentujące, jest 
zaraz tanio do nabycia. Bliż­
szych informacyi udzieli Miko­
łaj Ludwig, Halicka 14 3701

W  Brzischowieach
do sprzedania na wille 4 par­
celo w młodym lesie, blisko 
dworca kolejowego, po 400IZ 
sążni. Sążeń po 1 zł. 50 ct. i 
1 z i; Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata dr. Wiktora 
Ungara we Lwowie nl. Akade­
micka 8. 3698
Pjgfapraszam pp. Kapitali- 
**stów  do wzięcia udziału 
w przedsiębiorstwach i rzetel­
nych spekulacyach, opartych 
na pewnych hypofecznych pod­
stawach, z kapitałem trzy, pięć, 
dziesięć, piętnaście tysięcy zł. 
Zgłoszonia pod „H. W. 1103" 
do Redakcyi „Ruchu katol."

I  Doniesienia różne, i

£2K9epiK do sprzedania 
^  Czarneckiego 26. 3636

Dobrze rentu jący się
handel delikatesów z pokojami 
do śniadań w większem mie­
ście powiatowem, bez konku- 
rencyi, z powodu wyjazdu za­
raz do sprzedania. Listy przyj­
muje redakcya „Słowa Polskie­
go" pod nr. 416 J we Lwowie
p ie n ię d z y  pożyczam na hi- 
• potekę także dla prowin- 
cyi, jakoteż pretensye kupuję. 
Warunki przystępne „Marek", 
Lwów, post. rest. 3710

I  Mieszkania i sklepy. I
b) Zaofiarowane.

W  domu pod 1. 3 ul. św. An­
toniego są w parterze i 

na II piętrze pomieszkania po 
2 i 3 pokoje zaraz do wyna- 
jęcia.________  3630

ia 1.3 rr e po-mieszka­
nia z wodociągami zaraz do 
wynajęcia. 3647

poKoje, nyża, kuchnia i 
przynależytości, na III. pię­

trze, ul. Grodzickich 1. 3667
I h r s y  n l. P ie K a r sK ie j 7,
■*- zaraz do wynajęcia na I 
i na II piętrze po 4  pokoje 
frontowe z kuchnią i przyna- 
leżytościami.

Pomieszkania V Ś ia
nowskiego *44. Parter: 3 poko­
je, kuchnia, spiżarnia, przed­
pokój, 2 piwnice. — 3 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, spiżarnia, 
łazienki, 2 piwnice. — Na I p.: 
2 pokoje i piwnica. — Na II. p.: 
3 .pokoje, kuchnia, przedpokój, 
spiżarnia, 2 piwnice. — 5 pokoi 
2 przedpokoje, łazienki, spi­
żarnia, kuchnia, pokój dla słu­
żby, 2 piwnice, komórka. Wszę- 
dzie wodociągi._______  3673

Now ość!
Najnowszej konstrukcyi pneu­
matyczne aparaty do wyszynku 
piwa, bez używanych dotąd 
płyt marmurowych o bardzo 
małej ilości rur cynowych, 
wprost z beczki z piwnicy do 
pipy szynkowej prowadzące i 
nader łatwe do czyszczenia. 
Do oglądania w restauracyi 
przy ul. Sykstuskiej 1. 2. Urzą­
dza pó cenach przystępnych 
C hnim  M e c h le r , Lwów, ul. 
Serbska 1. 7. 3582

o sn od arstw o  wiejskie 
^  i lub mleczarnię obejmie 
w zarząd panna z kilkuletnią 
praktyką. Zgłoszenia Kuczy- 
kówna, Stronie p. Łukowica.

3646
Dutynowany koucypiont adwb- 
■* kacki, dr. praw, z odbytą 
praktyką sądową i kilkuletnią 
adwokacką poszukuje posady. 
Zgłoszenia z podaniem warun­
ków przyjmuje z grzeczności 
p. Emil Rath, weterynarz w Ko­
łomyi. 3708

Artystyczny zakład rytow niczy  
A. Z i ^ m a i a
L w ó w , S yK stn sK a  1 4

wykonuje wszelkie stampile 
metalowe i kauczukowe, 
wszelkie gwawury na złocie 
i srebrze i drogich kamie­
niach. Zamówienia z prowin- 
cyi wykonuje jak najdokła­
dniej — jak najrychlej. (3490

oj n p. Teofilę z Teo- 
uly dorowiczów Jano- 

chowę, wdowę po lekarzu, 
która na kilkakrotne upomnie­
nia listowne uważa za stoso­
wne wcale nie odpowiadać, a 
ponadto ukrywa swoje miejsce 
pobytu, ażeby resztującą nale- 
źytość za meble, które w listo­
padzie jeszcze z. r. zabrała, 
w kwocie 70 zł. wraz z pro­
centami zwłoki natychmiast 
odesłała pod adresem adwo­
kata dr. Nebenzahla w Sanoku, 
w przeciwnym razie osoba in­
teresowana będzie musiała 
chwycić się innych środków.

3714

|  Posady i zajęcia. J

a) Poszukiwane.
(w wieku 32 lat, żo­
naty) z egzaminami 

i praktyką, były kupiec na Ślą­
sku pruskim,' skąd dla swej 
narodowości wydalony, poszu­
kuje posady buchaltera (ka- 
syera lub rachmistrza i t. p.) 
od 1 listopada b. r. Posiada 
język polski i niemiecki w mo­
wie i piśmie. Zgłoszenia w 
Administracyi „Słowa Polskie­
go" pod J. S. 3643

KraszewsMego 23w parte­
rze, trzy 

pokoje i nyża” z przedpokojem, 
kuchnią etc. 3692

: frontowy, osobne wej- 
1 imój ście, cale utrżymanio, 
zaraz do najęcia. Łyczaków 
1. 15, II p., drzwi 12. 3712

H D o szu K n je  p osad y  do
B  fabryki wódki, rumu i li­
kierów, raflneryi spirytusu, de- 
stylacyi, magazynów wódcza- 
nych, fachowiec z kilkunasto­
letnią praktyką, z egzaminem 
rządowym do nadzoru kotłów, 
biegły w ekspedycyi kolejowej
i innych czynnościach tego 
działu. Dobre świadectwa.. Zgło­
szenia: Instytut pracy, Lwów, 
Halicka 8. 3688

PnriTin z ukończonym kursem 
A Clllild. buchalterycznym, wła­
dająca polskim i niemieckim 
językiem w słowie i piśmie, 
poszukuje zajęcia kasyerki lub 
buchalterki. Adres K. N. poste 
restante Lw7ów. 3699
lO T łod a  K a sy e rK a  poszu-
1YJKL kaje miejSca z kaucyą. 
Adres do „Słowa" E. P. 3703

b) Zaofiaroiuane.
HPbanie  umiejące szyć bie- 

liznę otrzymają stałe za­
jęcie w handlu płócien i bie­
lizny Ja n a  R iedla  we Lwo­
wie, 3672

Galicyjskiego 
Banku kredy­

towego w Borysławiu, poszu­
kuje dwóch zdolnych i trze­
źwych ślusarzy maszynowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem odpi­
sów świadectw7, * uprasza się 
nadsyłać pod powyższym adre­
sem. Refiektantom, których po­
dania nie zostaną uwzględnio­
ne, nie udzieli sie odpowiedzi.

3674
\&Jlaściciel dóbr  poszukuje 

gospodyni, osoby młodej, 
przystojnej, inteligentnej, mo­
gącej reprezentować dom. Oso­
by muzykalne mają pierwszeń­
stwo. Oferty pod adresem „Har­
monia" do administracyi „Sło­
wa Polskiego". 3678
p o szu k u je  natychmiast ruty- 
* nowanej nauczycielki do
3-ga dziewcząt z IV i V klasy. 
Zgłoszenia c. k. poczta Miku- 
lic-zyn. 3702

Prakseda z Sozanskich

S t e a g e l
R y n e K  8 , 1 . p ,

Powróciwszy do Lwowa rozpo­
czyna w tych dniach zapisy 
do swej szkoły, oraz B.eKcye 
ta ń c ó w . Kurs trwa do 30 
czerwca. — Pierwszy wieczór 
tańcujący 16 hm. tj. w niedzielę.
Mjnm|/n Północy udziela lek- 
llluHmCt Cyi \ konworsaeyi. 
„Niemka" Administr. „Słowa 
Polskiego". 3625
JO Tsaw es-y B u d K o w sK i

b. mistrz baletu teatrów 
warszawskich, udziela lekcy i 
tańców’ , Rynek 12. 325Ó

P a « a t.H a n sm a n a
. Lwowskie

W  tym tygodniu iest do Wi­
tonia: ara osrow żądanie!

Pogrzeb Ŝ j ^ esa-
G enew a 1 w i% k i  $ zw a j-  caryt.
5 8 ^  1 0  ct. -S3Ł

H E R B A T A
oćlironoflr rzeczywiście chiń­

ska przez Rosyę 
sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 
wyśmienite gatun­
ki, — Pakiet 125 

gramów:

Nektar książę­
cy ct. 65

Perła Chin c t  76 
Bukiet królew­

ski zł. . 1—
Kwiat cesar­

ski zł. 1*25

Także wyborny R U M  i wyśmienity 
K O N IA K  prawdziwy francuski w 3 
gatunkach 3615

Kazimierz Lewicki
Lwów —  ul. Trybunalska.

O s t r z e ż e n i e !
sie Dowiadujemy się, że pewien tutejszy agent, podaje 
tem* zastępy firmy Gessler, nie zwracając atoli przy- 
fn d^wa&i ^ Put)iiczności na okoliczność, iż nie idzie 
tu 0 tnaSą

Siegfrieda. Gesslera w Jagerndorfie
która° inn£L dopiero w najnowszych czasach powstałą, 
stwa ZaJmuj G s1̂  wyr?t>ein likieru i wskutek podohień- 
byd m0aźZlęviska z P°wyżej wymienioną, łatwo zamienioną

sie nrJ^aszamy przeto PT. Publiczność o przekonanie 
zakupnie p ra w d ziw e g o  i lK ie r n  G e s s le r a

nVm fal ^  czy jest on faktycznie na cały świat słyn- 
^ S k a te m  firmy 3639

»b% R IE D  GESSLER w  Jagerndorfle“
oracute^i ^ g o letn i podróżujący Pan W iifeei m  L o w  
lej Podpisa|jjrej zastępcami ^ e  Lwowie są ni-

Hlahler&Bendel, Lwów.

największym wyborzeBBBHBBjwHM Ę3S5BWBB M BBBMBBB ■

we Lwowie 

Wieńce grobowe
Metalowe najpraktyczniejsze i 

najtrwalsze w cenie najrozmait­
szej od 1 zł. do 7 0 zł. zasztukę. 

Sztuczne od 1 zł. do 15 zł. za szt. 
Zasuszane od 50 ct. do 5 zł. zn 

sztukę i świeże od najtań­
szych do najwspanialszych. 

Szarfy z napisami lub bez, do 
wieńców

poleca 3713 
po cenach najtańszych I w najobfitszym 

wyborze
NOWO OTWORZONY HANDEL 

NASION I KWIATÓW

(byłego zastępcy firmy handlu ś. p. 
J. Stachiewicza) 

we Lwowie pl. HalicKl 1
(naprz. Banku hipotecznego).

*m » a rc h a n y  białe i ko- 
-SŁW Jorowe pod gwarancyą 
do prania nitr. od 28 ct.

W e t n a  ow cza  najcie­
plejsza do watowania pale- 
totów biała i czarna klgr. 
l'40-2’80, 3 50-3'80 poleca 

M agrazyn 3711
i. Drexlera i Synów

Lwów, pl. Kapitulny.
n na żądanie

WielKa osxc7.ędnosć4 
 paliwa!______

W a łk i elastyczne
do zaopatrywania drzwi i< 

okien 37184
W a ł k i  g r u b e

do obijania drzwi 
Kit

polecają po cenach

Lwów, u!. Hetmańska 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

i E L K Ą |HJypożyczalnię ^  o w o ś c i ^ u z y c z n y c h
Abonament z premią 

6 kawałków: rocznie 
14 zł., półrocznie 7 zł., 
kwart. 4 zł., miesięcz. 
1'50 ct. — Abonent

Abonament bez pre­
mii 6 kawałków: ro­
cznie 6 zł., półr. 3 zł.

N Abonament bez 
premii 4 kawał­
ki: rocznie 4 zł. 
50 ct., półr. 2 zł.

poleca

~ ~ ~ vll • ZJ UJ .
& n f e aCalk0Witą 50 ct, kwart. 2 zł., mies. 70 ct. »  et, kwart. 1 zł.40 ct., mies. 50 ct.

Księgarnia Polska
plac Maryacki 1. 11.

Lwów 
Rynek I. 40.
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Białe i piękne ręce!! Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybie- 
w leją, wydelikatnieją po kilkakrotnem natarciu.

K re m e m  ro ś lin n y m . Słoik 80 et. "^Sff
„Mody paryskie"

najpiękniejsze i najtańsze pi* 
smo dki kobiet wraz z dodat­
kiem powieściowym i  krojami 
k w a rta ln ie  00 et, roczn ie  
8 zł. 00 et. Prenumeratorowi© 
roczni otrzymają wspaniale na­
grody; Wydawnictwo „M ód  
paryzkich" Lwów, Łyczakow­

ska 27. 605
Hninera obnsowe na żądaufe

«T »yS » się b e zp ła tn ie .

y y & m
Lieblicher* Perfum.

|CPOWN PERFUMEPY.

fiWftWMIW w A'kczaiiycii to- 
p l i a t K M  warach, kapelu- 
| szach, bluzach, rękawiczkach, 
| welonach, koronkach i wstąż­
kach, po zadziwiająconizkich 

cenach
Maison de Nouyeautes 

Madame Bertlia Fiedler
ŁTf6w,plac Kapitulny 1. 3.

PAWEŁ

MIKLOSZ
elektro-mech.

Teatralna 1.12.’

\J\ ] <0
Pierwszy katolicki główny 
skład przyborów do urządzeń 
dzwonków elektrycznych, te­
lefonów, gromochronów etc. 
przyborów optycznych, mierni­
czych i rysunkowych. Urzą­
dzenia i reperacye wykonuje 
najtaniej, o czem przekonać 

się proszę. 3583

Aparaty i przybory do

FOTOGRAFII
w znanej zagwarantowanej 
jakości po cenach oryginal­
nych fabrycznych oferuje

Firma WIKTOR BERGER
ŁwOw, A k a d e m ic k a  8 .

Cenniki gratis. 't% i
3233

Alfa- ,or
kompletne

Stawne w całym świecie
centryfugi mleczarskie

ffla-Layal
K onw ie transportow e  

A L F A
najnowszej konstrukcyi 

z hiachy stalowej.

81FA-SEPMIT0R
WIEN 

I. Schwarzenbergstr. 3.
 m---

Mleczarnia w ruchu na 
wystawie pbiieu^zo- 
w e j.

JAN IHNAT0WICZ
Lwów: (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3., Ha* 
licka 1.11., K r a k ó w :  Sukiennice 1.20., Czerniom - 
ce: Rynek 1. 2., P rzem yśl: Franciszkańska 1. 24.

Palcie tutki lieniojowskie
§ W  w s z ę d z i e  d o  n a b y e i a *  T W

Masę francuską
do podłóg

Masę woskową
do podłóg

Lakier bursztynowy
do podłóg 

taniej jak wszędzie
poleca

najstarszy galicyjski skład farb, 
pokostów7 i lakierów

W o lf  C zop p
Lwów, ul. Żółkiewska 2.
EKspetłycya poczta dwa razy dziennie

C E 1 1 T I
w wielkim wyborze d yw a n y, 
chodniki, k a p y ,p o rty  ery , 
m a terye n a  meble, wszel­
kie obicia poioozow e i  

sukna  poleca najtaniej

Stefania Wyszyńska
L w ów , K opernika  1 6 .

H erb a ie
zbioru majowego

znakomitą, przed za­
kupiłem wypróbowa­

ną — poleca jedynie
handel korzenny

Leonarda Soleckiego
Lwów, Batorego 1.2.

Cena za Va kilo 
Congo . . . zł .  1‘60
Souchong . . „ 2’—
Melango de London, 

aromatyczna, dobrze 
naciągająca .

Kaysow, czarna 
Sanzińska
Wysiewek herbacianych 
Wysiewek z najlepsz.

herbat 
Okruchów z herhat .

Zamówienia z prowincyi 
wysyła się odwrotną pocztą, 
nie licząc opakowa/nia.

(B. *Impr.“) 3171

3 -
4*—
4‘—
1-30

1-60
2 ‘ —

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca H A J fD E Ł  

W Ł A D Y S Ł A W A

A ® A M © W I C ® A
w Brodach na pograniczu rosyjskiem,

funt Familijnej bardzo dobrej . 
funt Melange de Moskau w oryg. opak

- i ! 1i a  . ssana

najl.
funt Imperial cesarskiej w orygin. opakow. 
funt Okruchów z najlepsz. herbat kwiatów. 
Znakomita Kawa Ceylon franco 5 ki. do każdej Stacyl

1-40
2-50
3-50 
1-20 
9 - -

K sięgarnia, skład i wypożyczalnia saut muzy­
cznych, oraz główna ekspedycya pism peryodycznych

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie
wydała nakładem własnym: 3523

W roński A d a m  op. 146. Walce jubileuszowe, skomponowa­
ne na cześć jubileuszu Najjaśniejszego Pana. Z piękuym por­
tretem na okładce — cena złr. . . . .  1 *6
z przesyłką pocztową • • • • • 1

Dwa tysiąc® na składzie.

K  P a r y ż a
powróciłam i polecam łaskawym Paniom p ra w d ziw e  
liaedefie p a r y s k ie , oraz modele własnego pomysłu po
um i a rk o wan y tli eonach.

3619 M .  T o p o ł n i c k a
L w ó w , p la c  M a r y a c k i 1© .

W  największym wyborze i najtańsze

W I L l t E  d E O B O W E
z kw iatów  sztucznie zasuszanych  sztuka od 50 cent. do 
4 zł. z kw iatów  m ateryalnych, trw ałych, francuskich  
sztuka od 1 do 15 zł., metalowe sztuka od 1-20 do 40 zł., poleca 

Główny skład nasion i roślin 3693

T. STAOHIBWICZA
L w o w ie  -  p la c  św . B u c k a  1. 8 .

((Teatralna — dom własny).
Zam ów ien ia na prow incyę pocztą odw rotną.

w e

Do P. T. właścicieli koni!
Jeżeli Wielmożny Pan 

zamierza dobre i tanie de­
r y  na konie  kupić, ze­
chce Wielmożny Pan udać 
się do składu dywanów 
„Au L ou vrea, L w ów , 
Sykstuska l. 6. Tamże 
znajdzie Wielmożny Pan 
ogromny wybór der po 
zdumiewająco niskich ce­
nach. — Na prowincyę wy- 

gato illustrowane cenniki 
2959

syłamy na żądanie nasze 
gratis i franco.

Magazyn futer P. Czapczyńskiego
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1 2 • 2728

poleca we wszystkich rodzajach futra podróżne i miastowe, również skóry, 
wierzchy do futer itd. — Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

Wielki magazyn

M. Iscovitsclia Braci
se Wiednia 

L w ów , pl. Halicki l. 2 .
(naprzeciw Banku bipot.)

Palta zimowe od złr. . 17
Ubrania marynarkowe 14
Ubrania żakietowe od 18
Ubrania anglezowe od 20
Ubrrnia frakowe od . 28
TJicagal Dla Pp. ck. Urzęd. I 
państw, po sprzedaży za oka­
zaniem karty legitymacyjnej 
10 procent opustu. (3670

na wyn

Medal złoty. Magazyn futer Medal srebrny.

BRACI WRONSKiGH
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5.

(naprzeciw kościoła katedralnego) 3135
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie za­
opatrzony magazyn futer, tak gotowych, jako też skóry 
pojedyncze oraz i materye ńa pokrycia futer w wielkim 

wyborze. — Cenniki n a  żądanie franco.

eŚRistwo Zassów pod Czarną
Czarna) rozsyła ©d 1 5  paźtŁeieriaika: sadzonki 
leśne, drzewka parkowe, krzewy i rośliny pnące. 

Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 3207

BESEHSBSK0S2MS®!!.

Wystawa ©gólsia
wschodnich i in n ych  obcych i krajow ych  d yw a ­

n ów , p ortyer , firanek  
i  chodników  otwarta 
przez cały dzień, w nocy 
zaś przy elektrycznem o- 
świetieniu. Wstęp wolny. 
Zdumiewająco tanie ce­
ny są na wszystkich to­
warach dokładnie uwido­
cznione. Ulgi w spłatach 
wedle umowy. Uprasza się 
każdego, kto coś zakupić 
pragnie, by wprzód obej­
rzał tę wystawę. N a p r o ­
w incyę cenniki darm o  

p i  opłatnie. Listy adre­
sować należy:

Skład dywanów

LWÓW, ulica SYKSTUSKA liczba 6, (pasaż Hausmanua).

BARCHANY
kolorowe i białe w wielkim wyborze po 
niskich cenach — poleca H a n d e l p łó ­
c ien , bielizny stołowej, bielizny męskiej 

i pościeli
A N T O M  © I J D I E Y S

Hotel Europejski, plac Maryacki.
•lidlT P rtfblti n a  żą d a n ie  fr a n c o . IfeJJ,

■ B

wyjednywa i sprzedaje we 
wszystkich krajach 2724

in ż y n ie r K. O ssow ski
Międzynarodowe biuro patentowe 

w Berlinie W., Potsdamerstr. 3.

K to chce dużo pieniędzy zarobić (mie­
sięcznie 300—400 marek) bez kosztów i ryzyka 
niechaj prześle zaraz adres pod „W. 99“ Karl 
Wojtan, Leipzig-Lindenau. 3133

HOTEL BELLEWE
w g Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.27.

Elektrycznie oświetlony. 
od.ocią.g'1,

Winda do dyspozycyi
P. T. Gości. 3571 

C E N Y  P O K O I  
od 8 ©  c t .  I  w y ż e j .

S.

przeniósł swoje M ora

iU T  do domu naftowego, ui. Chorążczyzny 1.17.
(gdzie „g&OWO P O L S K I  E“).

Nukładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni .Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z. H-łacłńskiego.


